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MOMSKO
Posiedzenie frsneuskiej Indy Ministrów

PARYŻ (PAP)
Pod przewodnictwem prezydenta de Gaulle’a, który

osobiście Interweniował w dyskusji, odbyło się w

czwartek pierwsze w tym roku posiedzenie francuskiej
Rady Ministrów. Obrady te były przede wszystkim
poświęcone amerykańskiej propozycji przekazania Fran­
cji lakiel typu „Poleris” na analogicznych warunkach
jak Wielkiej Brytanii.

Z oświadczenia rzecznika
iządu. ministra Peyrefitte,
wynika, że rząd francuski
odnosi się z daleko idącą re­
zerwą do propozycji Stanów
Zjednoczonych, aczkolwiek
„żadna natychmiastowa de­
cyzja nie została powzięta”.
Jak można było oczekiwać,
stanowisko Francji w tej
sprawie będzie „wyłożone i

publicznie wyjaśnione” w to­
ku konferencji prasowej pre­
zydenta de Gaulle:a, zapowie­
dzianej na 14 stycznia.

Wypowiedzi ministra Pey­
refitte pozwalają jednak od­
gadnąć, że Francja będzie
tworzyć swą własną niezależ­
ną siłę atomową, mimo oferty
prezydenta Kennedy’ego.

Minister Peyrefitte wręcz
oświadczył, że Francja „nie­
zupełnie rozumie”, jaki poży­
tek mogłoby jej przynieść
przyjęcie oferty Stanów Zje­
dnoczonych, gdyż nie posiada
ani okrętów podwodnych, z

których rakiety „Polaris” mo­
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Podziękowanie
za życzenia noworoczne

Wszystkim, którzy złoży­
li w Belwederze życzenia
noworoczne lub je nadesła­
li, składam w imieniu Ra­
dy Państwa i własnym
serdeczne podziękowanie.

ALEKSANDER ZAWADZKI

Składam serdeczne po­
dziękowanie zakładom pra­
cy, instytucjom, organiza­
cjom społecznym, młodzie­
ży i wszystkim osobom
prywatnym za nadesłane
życzenia noworoczne.

JOZEF CYRANKIEWICZ

Wagony
z podgrzewanymi podłogami
skonstruowano

glyby być wystrzelone, ani
też głowic atomowych.

Na tym samym posiedzeniu
minister sił zbrojnych Pierre
Mcssmer powiadomił zebra­
nych o przeprowadzonym
przed kilkunastu dniami w

saharyjskiej bazie Colomb-
Bechar doświadczeniu z wła­
sną francuską rakietą. Wy­
nik doświadczenia był — jaK
powiedział minister — „zado­
walający”.

Na porządku dziennym ob­
rad znajdowała się ponadto
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

Wojska ONZ
zdobyły

Jadotville

w samą porę
Nigdy jeszcze w ponad 10-

letniej historii nowohuckie­
go kolosa metalurgicznego nie
przeładowywano rudy przy
tak niskiej temperaturze jaką
mamy obecnie. Z odmraża­
niem cennego wsadu decydu­
jącego o pomyślnej pracy-
wielkich pieców nie ma jed­
nak trudności. Dział transpor­
tu kolejowego Huty im. Le­
nina przystosował bowiem do
przewożenia rudy w czasie
mrozów 415 wagonów wypo­
sażonych w podgrzewane po­
dłogi. Dzięki temu skład po­
ciągu (blisko 30 wagonów) zo­
staje rozmrożony przeciętnie
W ciągu 3 godzin. Dotychczas
proces taki odbywał się w

kosztownych rozmrażalniach
1 trwał o 2 godziny dłużej.

Rozwiązanie nowohuckich
racjonalizatorów jest pionier­
skie, jego główną zaletą —

to możliwość rozmrażania ru­
dy na wolnym powietrzu przy
niskiej temperaturze. Budo­
wane olbrzymimi nakładami
komory klasycznych rozmra-

żalni są zbyteczne.
Wydaj e się, że kolej powin­

na jak najbardziej współdzia­
łać z autorami nowohuckie­
go eksperymentu. Tymczasem
zdarzają się wypadki, że do
Huty im. Lenina nadchodzą
transporty złożone nie tylko
z wagonów specjalnie przy­
stosowanych przez kombinat
do pracy w okresie zimy.

(PAP)

W Szczecinie w warsztatach portowych na ŁasztownI
wykonano według projektu pracowników Wydziału
Budowy Maszyn Politechniki Szczecińskiej urządzenie
do badania wytrzymałości osprzętu przeładunkowego
tzn. haków dźwigowych, za wiesi łańcuchowych, lino­
wych itp.

Jest to pierwsza zrywarka do łańcuchów zainstalowa­
na w Szczecinie. CAF—fot. Weczer

ftTowe przepisy weszły w życie

na etatach
WARSZAWA (PAP)

nowym rokiem weszły w

Nasz prawnik
odpowiada

~.na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W ka­
żdy piątek od godziny 16.30
do 18. Jeżeli więc potrze­
bujesz porady prawnej —

zadzwoń w dniu dzisiej­
szym na nr

536-23

Z

życie przepisy dotyczące e-

tatyzacji stanowisk lekar­
skich w myśl których pod­
stawą zatrudnienia każdego
lekarza (podobnie jak i win­
nych zawodach) jest 7-godzin-
ny etat w klinice, szpitalu,
przychodni czy poradni. Zli- 1
kwidowane zostało więc „roz­
drobnienie” w zatrudnieniu
polegające na tym, że lekarz
mógł pracować równocześnie
w kilku zakładach służby
zdrowia po 2—3 godziny
dziennie.

7-godzinne etaty wprowa­
dzone zostały także w leczni­
ctwie szpitalnym (gdzie do­
tychczas obowiązywał 5-go-
dzinny czas pracy), w konse­
kwencji znaczna liczba leka­
rzy przechodzi obecnie do ró­
żnego rodzaju przychodni,-
które odczuwają ich brak
(zwłaszcza specjalistów). Zgo­
dnie z nowymi zasadami le­
karz będzie mógł być zatrud­
niony tylko tam, gdzie znaj­
dzie wolny etat. Daje to resor­
towi i wydziałom zdrowia
dość znaczne możliwości od­
działywania w kierunku
zwiększenia dopływu kadr le­
karskich do małych miaste­
czek i na wieś. Pod tym też
kątem dokonany został
dział nowych etatów na

bieżący.
Najpoważniejszy problem

nowi sprawa specjalistów. Są oni
zatrudniani w mniejszym wymia­
rze godzin, lecz za to w kilku

placówkach. Odnosi się to zwła­
szcza do okulistów, laryngologów,
psychiatrów i neurologów, któ­
rych liczba jest bardzo szczupła.
Ogólnie jednak w dalszym ciągu
przeciętna zatrudnienia lekarzy
kształtować się będzie w grani­
cach 9—10 godzin na dobę. Obok
bowiem etatów lekarze będą mu.

sieli pełnić dodatkowe prace w

higienie szkolnej, żłobkach, przed­
szkolach itp., gdzie wprowadze­
nie 7-godzinnych stanowisk nie
byłoby możliwe ani celowe.

Badania
prokuratury fieneralnej

nad przestępczością
w budownictwie

Z „GAZETĄ" DO TEATRU

roz-

rok

«ta-

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów

zniżkowych na przedstawienie
„KTOŚ DZWONI"

H. VOGLERA

w dniach 5. I. 1963, godz. 19.15 i 6. I. 1963, godz. 16
w Teatrze Kameralnym

oraz

w dniu 10. I. 1963, godz. 19.15 w Teatrze Starym
na przedstawienie

„ORFEUSZ W WĘŻOWEJ SKÓRZE"

T. WILLIAMSA

KUPON wyciąC i ODDAĆ w kasie teatru

ze

WARSZAWA (PAP)
Generalna Prokuratura za­

kończyła ostatnio analizę
wszystkich spraw o przestęp­
stwa w budownictwie skie­
rowanych z aktami oskarże­
nia do sądów w ciągu IV
kwartału 1961 r. Badania ob­
jęły ogółem 142 sprawy prze­
ciwko 309 oskarżonym. W
zbadanych sprawach straty
przedsiębiorstw budowlanych
i inwestorów przekroczyły
łącznie 18 min zł. Znaczna
większość strat wiąże się
stosunkowo nieliczną grupą
spraw o dużym ciężarze ga­
tunkowym: w 8 z nich szko­
dy materialne wyniosły łącz­
nie ponad 10 min zł. Te po­
ważne przestępstwa umożli­
wiał najczęściej brak gospo­
darności i właściwej kontroli
ze strony niektórych kierow­
ników budów i zleceniodaw­
ców robót, którzy zresztą za

takie niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych odpowiadali
względnie odpowiedzą przed
sądem.

Jeśli chodzi o zagarnięcie mie­
nia społecznego na sumy prze­
kraczające 5 tys. zl — na czoło
w analizowanych sprawach wy­
suwają się wyłudzenia ze strony
prywatnych przedsiębiorców bu­
dowlanych, którym powierzono
wykonanie różnych robót czy
usług. Wyłudzenia te dokonywa­
ne były bardzo często przy współ­
udziale pracowników poszkodo­
wanych jednostek.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera powołując

się na oświadczenie rzecznika
ONZ w Leopoldville podała,
że w czwartek żołnierze ONZ
zdobyli Jadotville, ważny ka-
tangijski ośrodek komunika­
cyjny i górniczy. Na razie
brak jakichkolwiek dalszych

W chwili obecnej wojska ONZ
kontrolują w Katandze: Eli-
sabethville, Kipuszi, miasto
Kamina 1 Jadotville.

Sytuacja nie przedstawia
się zbyt różowo dla Czombe-
go. Korespondent Reutera w

depeszy wysłanej ze stolicy
Rodezji, Salisbury, przytacza
nową groźbę Czombego z

czwartku rano, w której ka­
cyk Katangi zapowiada, że je­
śli ONZ nie zatrzyma swych
wojsk, wówczas odpowiedzią
jego będzie „totalne zniszcze­
nie” Katangi.

Pewne fakty świadczą o

tym, że pogróżki te nie są go­
łosłowne. Jak dowiadujemy
się z agencji Reutera, śluza
Mwadingusza na sztucznym
jeziorze, która dostarcza e-

nergii elektrycznej dla fabry­
ki trustu „Union Miniere” w

Jadotyille, została otwarta.

Korespondenci donoszą rów­
nież o zniszczeniu pewnego

Zgon min. . A. Wanga
WARSZAWA (PAP)

W czwartek 3 bm. zmarł
nagle min. mgr inż. Adam
Wang — zastępca przewod­
niczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Mini­
strów, wybitny działacz go­
spodarczy, długoletni i do­
świadczony pracownik Ko­
misji Planowania, b. Pań­
stwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego, b. Mi­
nisterstwa Przemysłu i
Handlu.

Zmarły był odznaczony
orderem Sztandar Pracy
kl. I, Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia
Polski oraz innymi wysoki­
mi odznaczeniami pań­
stwowymi.

ll bieżącym roku

seryjna produkcja
sztucznych serc«

POZNAN (PAP)
Na mocy porozumienia dy­

rekcji Domu Techniczno-
Handlowego i Zakładów Prze­
mysłu Metalowego „H. Ce­
gielski” w Poznaniu, załoga
tej fabryki wykona w pierw­
szym półroczu br. pierwszą
serię — 10 „sztucznych serc”.
Aparaty dostarczone będą
krajowym klinikom oraz ofe­
rowane będą na eksport przez
centralę handlu zagraniczne­
go „Varimex”.

Samoehćd specjalny przy od­
śnieżaniu szosy Głogoczów —

K«ty.

ł**

odcinka drogi kolejowej przez
wysadzenie w powietrze przez
białych najemników pociągu
z benzyną,

Poza pogróżkami Czombe
wysunął nową propozyc;ę na­
wiązania rokowań z ONZ. W
propozycji swej podkreśla
on, że gotów jest dzielić się
z centralnym rządem kongij-
skim dochodami z eksploata­
cji bogactw mineralnych Ka­
tangi przez trust „Union Mi-
niere”. Nie mówi jednak nic
o likwidacji secesji Katangi i
włączeniu jej do Konga.

BZ1

Mieszkań*)? wojewódz­
twa białostockiego otrzy­
mali w końcu ubiegłego
roku jeden z większych o-

środków telewizyjnych.
Oddany do użytku ośrodek
telewizyjny wybudowano
w Krynicy w odległości 12
km od Białegostoku. Na­
dawcza stacja telewizyjna
w Białymso.tku ma zasięg
80—100 km. Z odbioru mo­
gą korzystać m. in. miesz­
kańcy leżącego o 100 km
powiatu Ełk. Maszt wyso­
kości 220 m oraz gmach
TV białostockiej wybudo­
wano kosztem 37 milionów
zł.

Na zdjęciu: inż. Zdzisław
Olszewski (z prawej) —

kierownik Ośrodka Tele­
wizyjnego w Krynicy oglą­
da wraz z jednym z praco­
wników urządzenia.

CAF—fot. Moroz

W Pekśme

Rozmowy

Subandrio

Nowe zaspy na drogach

63 pługi mechaniczne
walczą ze śniegiem

Ciężki okres dla PKS
(Inf. wł.) Przez cały dzień trwała wczoraj na drogach

woj. krakowskiego w dalszym ciągu energiczna walka ze

śniegiem. Akcja była trudna, gdyż w wielu miejscach zas­
py tarasowały szlaki komunikacyjne na dużej przestrzeni.
Były nawet meldunki o zatorach długości 3 km. W niektó­
rych rejonach silny wiatr zasypywał z powrotem śniegiem
przetarte szlaki.

Według informacji z Woje­
wódzkiego Zarządu Dróg Pu­
blicznych, wzrosła ilość
sprzętu skierowanego do ak­
cji odśnieżania. Wczoraj pra­
cowało na drogach wojewó­
dztwa 20 ciężkich pługów me­
chanicznych i 43 lekkich w

tym 15 „Ursusów”.
W ciągu 3 bm. przywrócono

komunikację na drogach: Ol­
kusz — Trzebinia, Chrzanów
— Oświęcim, Skała — Wol­
brom, Zator — Skawina i O-
święcim — Czechowice. Trasę
Chrzanów — Wadowice blo­
kuje nadal zator koło miej­
scowości Płaza. Zamknięte
były także odcinki: Chrzanów
— Siersza, Łysa Polana —

Morskie Oko i Zakopane —

Wierch Poroniec.
Państwowa Komunikacja

Samochodowa przywróciła
wczoraj kursy na większości
tras. Pierwszy autobus do Ol­
kusza i Skały odszedł z Kra­
kowa wczoraj o godz. 10.40.
Jednak trasa do Skały przez
Zielonki i Cianowice była na­
dal zamknięta.

O trudnościach, z którymi
walczy PKS, może świadczyć
fakt, że wczoraj rano odszedł
wprawdzie autobus do Proszo­
wic przez Brzesko Nowe i po­
wrócił, ale podczas następne­
go kursu musiał zawrócić z

drogi, gdyż za Brzeskiem No­
wym utworzyły się ponownie
zaspy, przez które nie można

było przejechać.
Wczoraj ugrzęzły w zaspach

2 autobusy PKS, które zdąża­
ły do Kazimierzy Wielkiej.
Zawieszono więc kursy do tej
miejscowości, tudzież do Opa­
towie i Koszyc. W dalszym
ciągu nieczynna jest linia ko­
munikacji autobusowej z Kra­
kowa do Pilicy, Wolbromia,
Wierbki i Więcławie, a

trasie Kraków — Sieciecho-
wice — Wysocice autobusy
dochodzą tylko do Przestań-
ska. Na linii Kraków — Za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

za-

Su-

w

PEKIN (PĄP)
Jak donosi Agencja No­

wych Chin, 3 stycznia odbyły
się w Pekinie rozmowy mię­
dzy premierem Rady Pań­
stwa ChRL, Czou En-laiem,
premierem Cejlonu, panią
Bandaranaike i wicepremie­
rem i ministrem spraw
granicznych Indonezji,
bandrio.

Rozmowy przebiegały
przyjaznej atmosferze.

MOSKWA (PAP)
Jak donosi korespondent agen­

cji TASS z Pekinu, 3 bm. odbył
się tam wiec z okazji pobytu w

Chinach premiera Cejlonu, pani
Bandaranaike.

Przewodniczący Komitetu Lu­
dowego Pekinu, członek Biura
Politycznego KC KPCh, Peng
Czen, przemawiając na wiecu o-

świadczył, że sprawy granicy
między Chinami a sąsiednimi
krajami, mimo iż są skompliko­
wane, mogą być sprawiedliwie
1 rozsądnie rozwiązane w duchu
przyjaznych konsultacji, wzajem­
nego zrozumienia 1 wzajemnych
ustępstw.

Mówiąc o chińsko-indyjsklm
konflikcie granicznym Peng Czen
oświadczył, że strona chińska
uczyniła już wszystko, co było w

jej mocy, aby znaleźć sposób po­
kojowego rozwiązania tej kwestii.
Mamy nadzieję — kontynuował
Peng Czen — że rząd indyjski za­
siądzie przy stole rokowań, aby
uczynić trwałą obecną sytuację
zaprzestania ognia 1 przystąpić

SANATORIUM DLA PRZEDSZKOLAKÓW
W KOŁOBRZEGU

KOSZALIN. Dzięki staraniom posłów Ziemi Koszalińskiej
w Jednym z domów kołobrzeskiego uzdrowiska otwarte zostało
sanatorium dla dzieci w wieku przedszkolnym.

W pierwszym tego rodzaju sanatorium na Ziemi Koszaliń­
skiej i jednym z nielicznych w kraju, przebywać będzie na

kuracji około 200 przedszkolaków.

MILION ZŁOTYCH STRAT
SPOWODOWAŁ POŻAR W WIDAWIE

LODŹ. W Widawie pow. Łask w zabudowaniach Adama Siu-
tarskiego w niewyjaśnionych okolicznościach wybuchł groźny
pożar. W krótkim czasie ogień przerzucił się na sąsiednie
budynki. Mimo energicznej akcji straży pożarnej spaliło się
sześć zabudowań gospodarskich wraz z inwentarzem, maszy­
nami 1 zbożem. Straty sięgają jednego miliona złotych.

CAŁA RODZINA ULEGŁA ZACZADZENIU
KOSZALIN. Tragiczny wypadek wydarzył się we wsi Świe­

szyno pow. Koszalin. Na skutek niedomkniętego pieca kaflo­
wego uległy zaczadzeniu: 14-letnia Mirosława Kiwak, jej 12-let-
nla siostra Maria oraz 65-letnla Zofia Skwerys — babcia
dziewczynek.

Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pogotowia Ratunkowe­
go stwierdził zgon Mirosławy, dwie pozostałe ofiary zaczadze­
nia przewiezione zostały w stanie bardzo ciężkim do szpitala
wojewódzkiego w Koszalinie. Obecnie ich stan zdrowia uległ
częściowej poprawie.

WYKOLEJENIE POCIĄGU NA STACJI W KALISZU
POZNAŃ. W czwartek, 3 bm. we wczesnych godzinach po­

rannych na stacji w Kaliszu wykoleił się pociąg pospieszny
zdążający z Kudowy i Jeleniej Góry do Warszawy. Wskutek
nadmiernej szybkości przy wjeździe na tor

ronię stacyjnym przewrócił się parowóz. 8
czylo z szyn. W’ wypadku poniosła śmierć
maszynista Jan Pawłowski lat 25, pomocnik
ni Jerzy Witkowski oraz 21-letni palacz Radolewski.
wśród pasażerów nie było.

przy bocznym pe-
wagonów wysko-
zaloga parowozu:

maszynisty, 24-let-
Oflar

do pomyślnego rozwiązania proa
blemu granicy chlńsko-lndyjsklej. -

Premier Cejlonu, pani Banda-
ranaike, podkreśliła w swym
przemówieniu, że utrzymanie po­
koju powinno stać sią kamieniem
węgielnym polityki państw, 1 że

pozostanie powstałych konflik­
tów nierozwiązanymi brzemienne
jest w wielkie niebezpieczeństwo.
Wyraziła ona przekonanie, że
konflikt graniczny między Chi­
nami a Indią zostanie rozwiązać
ny w niedalekiej przyszłości.

Na wiecu, który odbył się w

siedzibie Ogólnochlńskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ludo­
wych obecni byli premier Rady
Państwowej ChRL Czou En-lal,
wicepremier Ho Lung i inne oso­
bistości, działacze społeczni, jak
również szefowie placówek dy«
plomatycznych w Pekinie.

Chruszczów przyjął
ambasadora Chin

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KG

KPZR i przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR Nikita Chru­
szczów przyjął w czwartek
na Kremlu ambasadora Chiń­
skiej Republiki Ludowej w,
Moskwie, Pan Ci-li.

Podczas przyjęcia, na któ­
rym obecny był również czło­
nek KC KPZR, minister
spraw zagranicznych Związ­
ku Radzieckiego A. Gromyko
wywiązała ■się serdeczna
przyjacielska rozmowa.

Chińska delegacja
handlowa przybyła

do Pakistanu

PEKIN (PAP)
7-osobowa chińska delega­

cja rządowa z wiceministrem
handlu zagranicznego ChRL,
Lin Hail-junem na czele
przybyła wczoraj do Karaczt
w celu przeprowadzenia roz­
mów z przedstawicielami Pa­
kistanu na temat wymiany
handlowej między obu kraja­
mi. Delegację chińską powi­
tał na lotnisku pakistański
minister handlu Wahiduzza-
man.

Amnestia
w Rumunii

I

Fot. W . Klimczak

Adenauer

uda się
21 stycznia
do Paryża

BONN (PAP)
Kanclerz Adenauer uda się

21 stycznia do Paryża na

dwudniowe rozmowy z prezy­
dentem de Gaulle’em, Kancle­
rzowi towarzyszyć będą boń-
ski minister spraw zagranicz­
nych Schroeder, minister o-

brony, von Hassel oraz mini­
ster do spraw rodziny Heck.
Poza rozmowami Adenauer —

de Gaulle, przewiduje się —

jak oświadczył w czwartek
rzecznik rządu bońskiego —

również rozmowy z członkami
rządu francuskiego.

Na str. 2 czytaj ,Nasz ko­
mentarz” pt. „Ofensywa Bonn’’:,

BUKARESZT (PAP)
Dzienniki rumuńskie z 3

stycznia opublikowały de­
kret Rady Państwa RRL ó
amnestii w związku z 15-le-
ciem powstania Rumuńskiej
Republiki Ludowej. Zwalnia­
ne są z odbycia kary osoby
skazane na pozbawienie wol­
ności do dwóch lat włącznie.
Kary więzienia od 2 do 5 lat
zostają zmniejszone o poło­
wę, od 5 do 10 lat włącznie —

o jedną trzecią, od 10 do 25
lat — o jedną czwartą, a kara
dożywotniego ciężkiego wię­
zienia zostaje zamieniona na

karę 25 lat ciężkich robót.
Amnestia nie dotyczy osób'

zasądzonych za przestępstwa
dokonane przeciwko bezpie­
czeństwu państwa, za zabój­
stwo z premedytacją i inne
ciężkie przestępstwa. Dekret
przewiduje jednak całkowite
lub częściowe zwolnienie z

odbycia kary osób, które do­
konały tych przestępstw, a

które w czasie odbywania ka­
ry dowiodły swym popraw­
nym zachowaniem, że pod­
niosły się moralnie.

POGODA

WARSZAWA (PAP)
JAK PODAJE PIHM — dziś bę­

dzie zachmurzenie niewielkie lub
umiarkowane, tylko w południo­
wej 1 południowo-zachodniej czę­
ści kraju zachmurzenie duże 1
miejscami opady śniegu. Tempe­
ratura minimalna w nocy od o-

koło minus 20 st. na wschodzie
do minus 8 st. na Pogórzu 1 nad
morzem. Temperatura maksymal­
na odpowiednio od minus 14 st.
do minus 2 st. Wiatry" słabe 1 u-

mlarkowane z kierunków wschoę
dnlch- ’
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ZORIN OPUSZCZA
NOWY JORK

NOWY JORK. Dotychczasowy
Stały przedstawiciel ZSRR w

ONZ, wiceminister spraw zagra­
nicznych, Walerian Zorin opuści
dziś Nowy Jork, odpływając na

pokładzie statku „Queen Mary”
do Europy, w drodze do Mo­
skwy. Jak wiadomo, został on ze

względu na zły stan zdrowia
zwolniony z dotychczasowego sta­
nowiska, a jego miejsce w ONZ
zajmie dotychczasowy
dor
Ma
ku

Jeśli inspekcja
- to wzajemna

Przemówienie Fidela Castro

wygłoszone w czasie manifestacji w Hawanie

ambasa-
ZSRR w Tokio, Fiedorenko.
on przybyć do Nowego

w przyszłym tygodniu.
Jor-

ILE WYNOSI
MASA WENUS?

(WiT-AR) Uczeni amerykańscy
opublikowali pierwsze, bardziej
szczegółowe dane o naukowych
wynikach lotu „Marlnera-2”. Na

podstawie radioobserwacjl Jego
orbity w końcowej fazie lotu u-

dalo się ustalić dokładniej masę
Wenus. Wynosi ona 0,81485 masy
Ziemi. Pokrywa się to w zasa­
dzie z wcześniejszymi wynikami
badań masy „planety mgieł”. Ja­
kie prowadzono w oparciu o ob­
serwacje jej ruchu wokół Słońca.

HAWANA (PAP)
W środę, w czasie manifestacji z okazji czwartej ro­

cznicy zwycięstwa rewolucji kubańskiej, przemówienie
wygłosił premier Castro.

Mówiąc o sprawie zwolnio­
nych kontrrewolucjonistów
Castro przypomniał ich za­
chowanie się przed zwolnie­
niem, ich skamlanie o łaskę,
które zestawił z rzucanymi
przez nich obecnie pogróżka­
mi.

Naród kubański — stwier­
dził następnie mówca — żywi
głęboką i uzasadnioną nieuf­
ność wobec imperializmu i go-

Pohtiw dn oskarżenia

a szpiegostwo
DYPLOMACI ZRA

W SAMOCHODACH
RODZIMEJ PRODUKCJI

KAIR. W ciągu najbliższych 6
miesięcy dyplomaci Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej przesią­
dą się z importowanych samo­
chodów na własne maszyny mar­
ki „Nasr” („Zwycięstwo”). In­
formację o takim zarządzeniu
podała ostatnio prasa kairska.

Samochody marki „Nasr” pro­
dukowane są według modeli wło­
skich „Fiatów”. W oparciu o li­
cencję wioską rozpoczęto je wy­
twarzać w nowej fabryce w He-
luanle koło Kairu.

nie znaleziono

14-LETNI ZDOBYWCA
KILIMANDŻARO

DAR ES SALAM. 14-letnl uczeń
i Kenii, Tlmothy Garnett do­
konał niezwykłego wyczynu,
zdobywając samodzielnie naj­
wyższy szczyt w Afryce — Kili­
mandżaro. Wspinaczka Garnetta
trwała trzy dni. Obecnie wybie­
ra się on na zdobycie
góry Kenia.

Wyczyn ten jest tym
eyjniejszy, że Garnett 4
mu zachorował na Heine-Medlna
1 przez wiele miesięcy leżał w

łóżku. Dzięki wytrwałej pracy
nad sobą zdołał on odzyskać wsa­
dzę w nogach 1 zdobyć kondy­
cję niezbędną do górskich wspi­
naczek.

szczytu

oensa-

lata te-

DETEKTYWI A ROZWODY
JOHANNESBURG. Średnio o-

koło 60 osób jest codziennie ob­
serwowanych na ulicach Johan-
nesburga przez prywatnych de­
tektywów. Tych ostatnich wy­
najmują żony 1 mężowie dla
obserwowania, jak prowadzą się
Ich współmałżonkowie i współ­
małżonki. Głównym zadaniem de­
tektywów jest zbieranie materia­
łu, który służy następnie za pod­
stawę do przeprowadzenia spra­
wy rozwodowej.

Władze włoskie
zwolniły

bułgarskiego pilota
RZYM (PAP)

Włoska agencja prasowa
„Italia” informuje, że w Bari

wypuszczono na wolność buł­
garskiego pilota wojskowego
Milusza Sołakowa, który prze­
bywał tam w areszcie niemal
przez cały rok.

Jak ‘wiadomo, Sołakow 20
stycznia ub. roku zmylił kurs
podczas lotu i wylądował
przymusowo w południowych
Włoszech. Władze włoskie a-

reszitowały go pod zarzutem

szpiegostwa i przetrzymywały
do tej pory. Przymusowe lą­
dowanie bułgarskiego lotnika
włoska prasa prawicowa wy­
korzystała do rozpętania wro­
giej kampanii przeciwko Buł­
garii.

Obecnie — jak informuje a-

gencja „Italia" — Sołakow
został zwolniony z aresztu,
ponieważ władze sądowe pro­
wadzące dochodzenia nie zna­
lazły podstaw do oskarżenia
go o szpiegostwo.

tów jest walczyć do ostatnie­
go tchu w obronie swej wol­
ności i godności.

Szef rządu kubańskiego o-

mówił następnie przebieg o-

statniego kryzysu w strefie
Morza Karaibskiego i stwier­
dził, że Kuba zawsze zastrze­
gała sobie prawo posiadania
broni, jaką uważa za potrzeb­
ną.

Równocześnie podkreślił on,
że Kuba nie rezygnuje z pod­
jęcia na arenie międzynaro­
dowej kretów, jakie uzna za

stosowne jako państwo suwe­
renne.

Kuba nie zgadza sję na je­
dnostronną inspekcję — oznaj­
mił Fidel Castro — której je­
dynym celem byłoby upoko­
rzenie narodu kubańskiego.
Jeśli już inspekcja, to wza­
jemna.

Premier Castro wskazał na­
stępnie, że Kuba żywi zaufa­
nie do solidarności narodów,
do solidarności obozu socjali­
stycznego, bez której naród
kubański byłby bezbronny.
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Międzynarodowy turniej w hali Korony

Ciężkie

Ngo Dingh
ążkie siraiy wojak
jo Dingh Diema i amerykańskich jg|| \

Krwawa potyczka gj
ie Południowym

Czyje tańce są
diabelskie?

Nowe zaspy
na drogach

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
kopane autobusy kursowały z

kilkuminutowym opóźnie­
niem.

Równocześnie z akcją Od­
śnieżania trwa na szosach na­
szego województwa walka z

gołoledzią, która również da-
je się silnie we znaki kierow­
com. Pracuje 546 robotników
i 306 dróżników. W akcji bie-
rze nadto udział 29 samocho­
dów i 75 konnych furmanek.

Ekipy są w stanie zapewnić
bezpieczeństwo jazdy na głó­
wnych szlakach. Jednak w

związku z utrzymywaniem się
nieprzychylnych warunków
atmosferycznych zaleca się
kierowcom nadaj ostrożność
podczas jazdy, (orl)

NOWY JORK. Korespondent a-

merykańskiej agencji AP donosi
z Tan Hlep, że oddziały ngodlnh-
dlemowskte 1 amerykańskie po­
niosły ciężkie straty podczas walk
w delcie rzeki Mekong z powstań­
cami. W 20-godzlnnej walce zgi­
nęło lub zostało rannych ponad
100 żołnierzy ngodinhdlemowskich,
zginęło 3 Amerykanów oraz ze­
strzelono 5 helikopterów amery­
kańskich. Korespondent plsze, że

była to jedna z najbardziej krwa­
wych potyczek w dotychczasowej
wojnie.

LONDYN (PAP)
Korespondent Reutera do­

nosi z wioski południowo-
wietnamskiej Ap Bac, że w

czwartek wzrosły straty od­
działów południowo-wietnam-
skich, ściągnięta bowiem pod
tę wieś artyleria ostrzelała
własnych żołnierzy, przygoto­
wujących się do ataku na

wioskę. Korespondent pisze,
że po jednej z salw armatnich
pociski eksplodowały w odle­
głości zaledwie 50 metrów od
miejsca, w którym znajdował
się amerykański generał York
— szef dowództwa amerykań­
skiego w Wietnamie południo­
wym, jego adiutant oraz autor

korespondencji.
Wspomniany korespondent

podaje, że z 10 helikopterów,

CZWORACZKI W MANILI
NOWY JORK. Z Manili dono­

szą, że 40-letnia Vlctorla Ylanan
urodziła w środę czworaczki —

wszystkie dziewczynki. Nowo­
rodki umieszczono w inkubato­
rach.

„DNI POLSKIE”
W BELFORCIE

PARYŻ. W ramach obchodów

Tysiąclecia Państwa Polskiego
odbyły się w Belforcie (Francja)
pod patronatem tamtejszego mera

Plerre Dreyfus-Schmidta 1 kon­
sulatu PRL w Nancy uroczysto­
ści „Dni Polskich” połączone z

wystawą pod nazwą „Tysiąclecie
Państwa Polskiego 1 Ziem Odzy­
skanych” oraz występami polo­
nijnych zespołów artystycznych.

BLANTYRE
Przywódca Niasy, dr Ban­

da w przemówieniu wygło­
szonym w czasie festiwalu
tańca afrykańskiego, który
odbył się w stolicy Niasy, o-

świadczył m. in.:

„Kiedy przyjechałem tu po
40 latach nieobecności, nasz

tradycyjny taniec nie istniał,
ponieważ misjonarze uczyli
ludzi, że ich tańce są dzikie
i diabelskie, a ci, którzy bę­
dą je tańczyć, nie będą zba­
wieni. A tymczasem taniec w

stylu zachodnim uznaje za

normalne, że mężczyzna tań­
czy z czyjąś żoną pierś przy
piersi, ramię przy ramieniu.
Jeśli tego nie uważa się za

grzech, dlaczego potępia się
tradycyjne tańce Niasy, w

których mężczyźni i kobiety
tańczą osobno?”

/Wasz komentarz

Ofensywa: Bonn
PO

DŁUŻSZYM okresie kryzysu, w

czasie którego Niemiecka Republika
Federalna nazbyt była zajęta swymi
sprawami wewnętrznymi i nie miała

okazji do zaakcentowania swego stano­
wiska w polityce światowej, końscy poli­
tycy znowu przystępują do ofensywy. A-
denauer zwrócił się do prezydenta Ken­
nedyego, domagając się wyjaśnień w

związku z jego wywiadem telewizyjnym,
w którym mówił o konieczności ograni­
czenia liczby państw dysponujących bro­
nią atomową, do USA i ZSRR. Będzie za­
pewne również domagał się zmian w

strategii NATO, której zarysy stają się
coraz bardziej wyraźne po rozmowach
Kennedy’ego z Macmillanem na wyspach
Bahama. Być może nie miałby nawet
Adenauer większych zastrzeżeń przeciw­
ko utworzeniu morskich sił atomowych
w ramach NATO według propozycji USA.
Musi go gniewać jednak fakt, źe koncep­
cja ich utworzenia nie przewiduje żad­
nego udziału Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej, ani w samych formacjach, ani
w decydowaniu o ich użyciu. Treść listu
Adenauera do Kennedy’ego nie jest zna­
na, ale nie trudno ją odgadnąć, znając
wypowiedzi poszczególnych polityków
bońskich i samego Adenauera.

Dalszym krokiem NRF jest wizyta min.
Schroedera w Londynie. Jego spotkanie z
Macmillanem i kierownikami resortów
gospodarczych W. Brytanii, miało być u-

stalone już w czasie ostatnich rokowań
w Brukseli w sprawie przystąpienia W.
Brytanii do Wspólnego Rynku. Ale okres
w jakim dochodzi do skutku, ma swoją
wymowę. Tym bardziej, źe wizyta lon­
dyńska — przewidziana na 7 i 8 stycz­
nia — poprzedzi wyjazd Adenauera do
Francji dla przeprowadzenia rozmów z
de Gaulle'm. Być może, głównym, tema­
tem rozmów Schroedera z Macmillanem
będzie umożliwienie przełamania prze­
szkód, stawianych W. Brytanii przez
Francję na drodze do Wspólnego Rynku.
Schroeder nawet zgłasza oficjalnie goto­
wość mediacji między Francją a W. Bry­
tanią. Ale nie ulega najmniejszej wątpli- JAN PELCZA.RSKI

wości, że takiej mediacji nie podejmuje
się Schroeder bezinteresownie. Styczeń
będzie okresem zażartych targów, w cza­
sie których Bonn .będzie starało się wy­
grać swoje atuty: Francję przeciwko W.
Brytanii, a oba państwa razem przeciwko
Stanom Zjednoczonym.

Przedmiotem targów będzie sprawa do­
puszczenia lub nie W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku. Ceną będzie jednak takie
lub inne uwzględnienie stanowiska Bonn
w zakresie strategii NATO. Co będzie
w stanie oferować Adenauerowi Macmil-
lan w zamian za mediację, a na jakich
warunkach Francja zgodzi się na zmianę
swego dotychczasowego stanowiska, pozo-
staje na razie sprawą otwartą. Pewnym
jest, że nie będzie to cena niska.

Opór Francji podyktowany jest nie ja­
kimś widzimisię, ale najbardziej kon­
kretnymi interesami, z których nie ma

zamiaru rezygnować.. Chodzi o obowią­
zujące w ramach Wspólnego Rynku po­
stanowienia w sprawie gospodarki rolnej.
Kraje importujące żywność — w tym wy­
padku NRF — wpłacają znaczne kwoty,
zależne od wysokości importu, do wspól­
nego funduszu. Fundusz ten przeznaczony
jest z kolei na popieranie gospodarki rol­
nej w tych krajach, które produkty żyw­
nościowe eksportują. Z setek milionów
marek wpłacanych przez NRF, korzysta
bezpośrednio Francja, dźwigając swą go­
spodarkę rolną na wyższy poziom i sub­
wencjonując farmerów, W. Brytania jest
również poważnym importerem żywności.
Uchyla się jednak od pośredniego finan­
sowania gospodarki rolnej we Francji,
nie mówiąc już o tym, że stanowiłoby to

poważne obciążenie dla gospodarki bry­
tyjskiej. A poza tym W. Brytania importu­
je produkty żywnościowe z krajów
Wspólnoty, uważa więc, źe import ten nie

powinien podlegać takim przepisom, jak
handel z krajami obcymi. Opór Francji
teoretycznie jest
więc cena, jaką
W. Brytania, nie

Nowe rozwiązanie węzła
drogowego w bardzo za­
ludnionej dzielnicy Chica­

go, Michigan.
Fot. - CAF

więc zrozumiały. Tak
będzie musiała zapłacić
może być niska.

którymi w środę dowożono
żołnierzy, 5 zestrzelono, a po­
zostałe zostały uszkodzone. O
zmierzchu skierowano tam
dodatkowo około 600 spado­
chroniarzy, z których około 20
zginęło, 30 zostało rannych, a

120 uznano za zaginionych.

NIEMIECKA REPUBLIKA
DEMOKRATYCZNA

W Instytucie Rolniczym w

Potsdam-Bornim urucho­
miono laboratorium wypo­
sażone w najnowocześniej­
szą aparaturę do przepro­
wadzania badań nad sto­
sunkiem radioaktywnych

izotopów w rolnictwie.
Fot. — CAF

Seria wypadków
BONN (PAP)

W KOLONII zatruła się ulatnia­
jącym się gazem 6-osobowa ro­
dzina: dziadkowie, rodzice 1 dwie
córki oraz mieszkający obok są­
siad. .!
tragedii
łona.

Dokładna przyczyna tej
. nie została jeszcze usta-

NOWY JORK (PAP)
eksplozje gazu w bu-DWIE

dynku mieszkalnym w San Fran­
cisco raniły 20 osób. Dom został
prawie całkowicie zniszczony.

W opinii militarysty
winna Jest

Polska
BERLIN (PAP)

W opinii militarysty zacho-
dnioberlińskiego, nie Hitler
lecz ministrowie spraw za­
granicznych Wielkiej Bryta­
nii i Polski ponoszą główną
winę za wybuch wojny.

Jak informuje agencja
ADN, przewodniczący zacho-
dnioberlińskiego paramilita-
rystycznego związku „Kyf-
fhaeuseryerband”, były gene­
rał artylerii Fretter — Pico
stwierdza na łamach organu
związku „Kyffhaeuser”: „Woj­
na spowodowana została ce­
lowo przez lorda Halifaxa 1
pułkownika Becka. Hitler nie
chciał brać na siebie „ryzy­
ka takiej wojny”. Nie ma więc
„żadnej winy niemieckiej, je­
śli chodzi o drugą wojnę świa­
tową”.

W ŚRODĘ wieczorem nastąpił
wybuch w ośrodku rakietowym
pod Waszyngtonem.

Policji 1 straży pożarnej nie
wpuszczono na teren ośrodka.
Prowadzi się tam prace badaw­
cze nad nowymi silnikami

towyml.
POTĘŻNA eksplozja w

dach mięsnych w Terre
(stan Indiana) spowodowała
śmierć 12 osób oraz ciężko ra­
niła 47 osób. Zakłady zostały w

znacznym stopniu zburzone,
czekuje się, że liczba
dzle znacznie wyższa.

PODCZAS obchodów
Nowego Roku wskutek
ładunków wybuchowych wypro­
dukowanych domowym sposo­
bem w San Juan (Porto Rico)
zginęło 5 dzieci a 20 zostało cięż­
ko rannych.

LONDYN (PAP)
W FABRYCE tworzyw sztucz­

nych w Oldham (północno-za­
chodnia Anglia) wybuchł pożar,
który groził zawaleniem się
100-metrowego komina. 15 rodzin
zamieszkałych w domach położo­
nych w pobliżu fabryki ewa­
kuowano.

NAD WYBRZEŻAMI pólnocno-
wschodnlego stanu australijskiego
CJueensland przeszedł huragan
„Anny”. Wyrządził on wielkie
szkody materialne obliczane na

około milion dolarów. Klika
domów zawaliło się, a wiele ma­
łych statków zatonęło. Są rów­
nież ofiary w ludziach.

rakle-

zakła-
Haute

O-
ofiar bę-

z okazji
eksplozji

Z oatałwiej chwili

T. Maksrczyński
konsuitante® f irnowym

Światowej
Organizacji Zdrowia

WARSZAWA (PAP)
Znany polski reżyser fil­

mów dokumentalnych Ta­
deusz Makarczyński wyjechał
w czwartek do Genewy,
gdzie obejmie stanowisko,
konsultanta do spraw filmu
i telewizji przy Światowej
Organizacji Zdrowia ONZ.
W rozmowie z przedstawicie­
lem PAP T. Makarczyński o-

świadczył, że będzie się sta-

pogodzić nowe obowiązki
działalnością artystyczną
jego macierzystej wytwór-

filmów dokumentalnych
Warszawie.

*

Przed dwoma miesiącami
Makarczyński zdobył

Grand Prix na festiwalu w

Bergamo za krótkometrażów­
kę „Czarodziej". Łącznie ten

utalentowany twórca przy­
sporzył dotychczas naszej ki­
nematografii 14 nagród na

międzynarodowych festiwa­
lach i przeglądach filmowych.
W twórczości swej wiele uwa­
gi poświęca tematyce anty­
wojennej (filmy: „Życie jest
piękne”, ", ,~

Do znanych jego utworów na- J
leżą również „Suita warszaw- •

ska", „Szlembark”, „Kantycz- J
ka z drewna". „Kronika pod ■
psem".

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Leopoldyille

korespondent agencji Reutera
— po wkroczeniu wojsk ONZ
do Jadotyille „prezydent”
Czombe schronił się, według
wszelkiego prawdopodobień­
stwa w Kolwezi, gdzie znaj­
duje się baza lotnictwa Ka­
tangi i gdzie żandarmeria ka-
tangijska przygotowuje się do
„ostatecznej obrony”.

Posiedzenie

rządu francuskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
sprawa szerzącego się we

Francji bandytyzmu OAS.
Alain Peyrefitte wyraził po­
gląd, że „OAS nie złożyła
broni”. Minister spraw we­
wnętrznych Frey podał do
wiadomości, że według sta­
tystyk z trzech ubiegłych mie­
sięcy 70 proc, napadów na

banki było dziełem terrory­
stów OAS, którzy repatrio­
wali się z Algierii. W związ­
ku z tym mowa była o utwo­
rzeniu „trybunału bezpie­
czeństwa państwa”. Projekt
odpowiedniej ustawy wcho­
dzi pod obrady parlamentu.

Kierownik Oddziału w Prezydium RN m. Krakowa
długoletni pracownik Prezydium RN m. Krakowa
i b. Zarządu Miejskiego,! b. jeniec Stalagu XI b

w Fallingbosiel,
zmarł nagle w dniu 1 stycznia 1963 r. w wieku 59 lat.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 1963 r.,
o godz. 13.30, na Cmentarzu Rakowickim.

W Zmarłym straciliśmy’ wzorowego pracownika
najlepszego kolegę.

C eśe Jego pamięci!
GŁÓWNY ARCHITEKT KRAKOWA

K. Z. PZPR, RADA ZAKŁADOWA
KOLEŻANKI i KOLEDZY.

l
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Siatkarze Rotation Lipsk
walczą o Puchar „Gazety"

Po raz drugi Gazeta K-akowska, Krakowski Okręgowy
Związek Siatkówki i Korona organizują w hali Koro­
ny noworoczny turniej siatkówki mężczyzn. W ubieg­
łym roku „Puchar Gazety Krakowskiej” zdobył Gór­
nik Katowice.

Turniej odbędzie się w obsadzie międzynarodowej,
„rodzynkiem zagranicznym” jest mistrz NRD Rotation
Lipsk. Drużyna niemiecka przed kilku dniami wygrała
międzynarodowy turniej w Lipsku wygrywając z repre­
zentacją Szczecina 3:1, z Koroną 3:0 i Żelaznicar (Bel­
grad) 3:2. Goście przybyli wczoraj do Krakowa autoka­
rem i odbyli dwa treningi. Było na co popatrzeć, wysocy
siatkarze niemieccy imponowali wspaniałymi „bomba­
mi”. Atak — to silna broń Rotation. Aż siedmiu zawod­
ników Rotation należy do kadry narodowej, która wy­
stępowała w Moskwie na mistrzostwach świata: To.us-
salnt, Bansemir, Flochowsky, Schneider, Heine, Pfeii 1
Tielscher. Trenerem Rotation jest trener I drużyny pań­
stwowej p. Jenter, kierownikiem ekipy — p. Becker, a

sędzią — p. Lange.
Obsada krajowa: Górnik <

Katowice z Siwkiem i Ko­
łodziejczykiem, Stal Mielec z

Suchankiem, oraz trzy druży­
ny krakowskie — Wawel z i

Chacagą, Viethem, Frosztęgą
i Stempkowiczem, Korona z

Bilskim i Świerkiem oraz

AZS z Mickiewiczem (akade­
micy zastąpią Chełmiec Wał­
brzych, który w Ostatniej
chwili odwołał swój przy­
jazd).

Faworytem turnieju jest
Rotation, najpoważniejsi jego
rywale ■— to Górnik i Wawel.
Polskie zespoły będą miały o-

kazję do rewanżów za 1 run­
dę ekstraklasy. Przypomina­
my, że Górnik wygrał z Ko­
roną 3:0, przegrał z Wawelem
0:3 oraz ze... Stalą Mielec
2:3 (I). Derby krakowskie wy­
grał Wawel 3:1, „wojskowi”
pokonali również Stal 3:0 a

Korona przegrała ze Stalą 1:3.
Krak. Zw. Siatkówki ufun­
dował trzy nagrody indywi­
dualne: dla zawodnika o naj­
lepszym ataku (w roku ubie­
głym zdobył tę nagrodę Ko­
łodziejczyk z Górnika), dla
najlepszego „obrońcy” (w ro­
ku ub. — Balon Korona) i
dla najwszechstronniejszego
siatkarza turnieju (w roku ub.
— Siwek z Górnika).

Turniej rozpoczyna się dziś, 1

drużyny podzielono na dwie
grupy: Rotation, Korona i
Stal oraz Górnik, Wawel i
AZS. W grupach drużyny
grają dziś i jutro systemem
„każdy z każdym”, a w nie­
dzielę spotkania finałowe od
1—6 miejsca. Program na

dziś: godz. 11 Stal Mielec —

Korona, godz. 16.45 — ofi­
cjalne otwarcie turnieju, godz.
17 Wawel — Górnik i Stal —

RotatiOn. Na mecze przedpo­
łudniowe młodzież szkolna
ma wstęp bezpłatny. P

Saneczkarze polscy
przegrali

W rozegranym wczoraj w Kry­
nicy międzypaństwowym spotka­
niu Polska — NRD, saneczkarz*
NRD zwyciężyli 90:70. Drużyna
polska została poważnie osłabio­
na dwoma wypadkami: w jedyn­
kach kobiet mistrzyni Polski Da­
nuta Nyczówna w pierwszym
przejeżdzie złamała obojczyk 1
nie ukończyła zawodów. Nie zdo­
była również, punktów dla dru­
żyny, prowadząca po pierwszym
ślizgu, polska dwójka Pawelkle-
wicz — Feder. Zawodnicy et
mieli w drugim ślizgu upadek, z

którego wyszli bez szwanku, al*
nie zdołali ukończyć konkuren­
cji.

W Jedynkach kobiet zwyciężyła
mistrzyni świata Geisler, uzysku­
jąc łączny czas 2:43,9, 2. Grabow­
ska — Zrobiltowa (Polska) 2.50,1,
3. Gehler (NRD) 2.50,5.

W jedynkach mężczyzn trzy
pierwsze miejsca zajęli reprezen­
tanci NRD. Asche — 2.32.0 przed
Bonsackim 2.32.1 1 Aggertem 2.34.9.
Pięć dalszych miejsc wywalczyli
Polacy: Wojnar 2.35, Pędrak Ż.3S,
Kudzia 2.36,1, Z. Siuda 2.36,3 i
Bielski 2.36,8.

Dwójki wygrała załoga Eggert
— Wolprecht (NRD) w łącznym
czasie 1.59,3, przed swymi roda­
kami Bonsackim 1 Asche 2.01,1
oraz załogą polską Żukowski —

Tarasz ę.01,6.

W koszykówce juniorek
Polska—NRD

Zaplanowany mlędzypaństwo- Pierwszy mecz odbędzie się dziś

wy turniej juniorek w koszy­
kówce Polska — NRD — Węgry
spalił na panewce, gdyż Węgier­
ki nie przy jadą do Krakowa.
Organizatorzy zdecydowali ro­
zegranie jedynie spotkania Pol­
ska — NRD (mecz 1 rewanż).

Nasza kadra juniorek już od
27 grudnia ub. r. trenuje w hall
Wandy Nowa Huta pod kierun­
kiem trenera Jerzego Mlchałkle-
wicza z Wawelu. Trzon kadrowl-
czek stanowią krakowianki: No­
wak, Cygal, Kaznowska, Staro­
wicz 1 Gruszczyńska (Wawel),
Michalik 1 Cembronowicz (Wi­
sła). Pozostałe zawodniczki: Stań­
czak (Gwardia W-wa), Gładyka
(AZS AWF), Michalska (MKS
Łódź), Fromm 1 Kruszczyńska
(Lech Poznań), Piekarska (Wał­
brzych). Zabraknie Zdzisławy
Pablańczyk (ŁKS), która wraz z

kadrą narodową wyjechała do
Włoch.

Zespół polski jest bardzo mło­
dy, "kilka z dziewcząt jeszcze
przez parę lat będzie juniorka­
mi. Trudno ocenić ich szanse w

walce z koszykarkaml NRD; w

dotychczasowych turniejach lep­
sze lokaty zajmowały Polki
(pierwszy turniej w Krakowie
wygrały Polki, w następnych w

Poznaniu i Berlinie zajmowały
drugie miejsca). Podobno jednak
granica wieku juniorek w NRD

jest inaczej Interpretowana i być
może w Nowej Hucie wystąpi
„mlodzleżówka” NRD.

Młode koszykarki Polski i NRD

będą walczyć o puchar KC ZMS.

w hall Wandy o godz. 18, a jutr®
o tej samej godzinie — spotka­
nie rewanżowe, (P) <

Skoczkowie Śląska
i Zakopanego

startują w Krakowie

Wykorzystując dobre warun-

zi zimowe III Okręg PZN or­
ganizuje w nadchodzącą nie­
dzielę 6 ta. otwarty konkurs
skoków. Zawody rozegrane
zostaną na skoczni na Solnl-
ku (obok strzelnicy na Woli
Justowsklej). Zgromadzą one

na starcie kilkudziesięciu star­
tujących. Obok reprezentan­
tów z krakowskiej kadry o-

kręgowej w Imprezie uczestni­
czyć będą także skoczkowie ze

Śląska 1 Zakopanego. Począ­
tek konkursu, który dostarczyć
powinien wiele emocji — o

godz. 11.

I

i

V/ kilku wierszach

Na słabym poziomie stało wczo­
rajsze spotkanie hokejowe junlo.
rów polska — NRD. Przegrali Po­
lacy 3:4 (0:3, 2:0, 1:1). Bramki dla
Polski zdobyli: Kaczorowski, Li*

put 1 Lejczyk. Dziś w Bydgoszczy
— spotkanie rewanżowe.

*

W rozgrywanych w Sztokholmie
akademickich mistrzostwach świa­
ta w piłce ręcznej padły wyniki:
NRF — Norwegia 14:13, Danie —

Japonia 34:11, Szwecja — Hiszpa­
nia 22:12.

•W-
Najlepszy tenisista świata Au­

stralijczyk Rod Laver przeszedł
na zawodowstwo. Za 30-miesięcz-
ne występy otrzyma on 110.000 do­
larów.

-K-
Najlepszym sportowcem Norwe­

gii w 1962 r. ogłoszono mistrza
świata w skokach narciarskich
Engana. Drugie miejsce zajął bie­
gacz narciarski Groemiingen.

■8-
Kanadyjska drużyna hokejowa

Saska loon Quaters na zakończeń-e
tournóe w CSRS pokonała I-Hgo-
wy zespół Kladno 5:0.

Juniorzy USA pokonali Brazylię
2:1 a Australia — Meksvk 3:0 1

spotkają się w finale tenisowego
turnieju drużynowego, rozgrywa­
nego w Nowym Jorku.

Mistrzostwa świata

w hokeju na lodzie

Do hokejowych mistrzostw
świata, które zostaną rozegra­
ne7—17marcabr.wSzwe­
cji, zgłosiły się 22 reprezenta­
cje narodowe.

• Program mistrzostw zosta­
nie ostatecznie ustalony przez
międzynarodową federację
hokejową około 15 stycznia.
Wiadomo już jednak, że w

grupie „A” o tytuł mistrza
świata walczyć będą: obroń­
ca tytułu, Szwecja, Kanada,
USA, ZSRR, CSRS, NRD,
Finlandia, Norwegia lub NRF.
Te dwa ostatnie kraje roze­
grają między sobą spotkania
eliminacyjne. Reprezentacja
Polski weźmie udział w roz­
grywkach grupy „B”.

Klub seniorów

TKKF
Z końcem ubr. powstał w Kra­

kowie Klub Seniorów Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fizycz­
nej. Swoją działalność Klub po­
łączył z ognisktem „Łączność”
mieszczącym się przy ul. Łobzow-

i sklej 22.

Lokal
| dziennie
| świąt w

i Odbywają się tu towarzyskie roz­
grywki brldża 1 w szachach. Moż­
na się tu także napić dobrej kawy.

| Klub zrzesza w tej chwili około
20 członków, którzy uprawiają
gimnastykę, pływanie i turystyką
a na wiosnę chcą założyć jeszcze
sekcję łuczniczą. Wszystkich se­
niorów sportu 1 turystyki klub za-

I prasza do współpracy.

klubu czynny Jest eo-

z wyjątkiem niedziel I
godzinach od 16 do 11.
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p
oznali się dopiero tu,
w Kętach. Inżynier Fe­
liks Nowak, dzisiejszy
kierownik wydziału fo­
lii, przyszedł do Wal­
cowni z Dziedzic. Inż.

Stanisław Listwan, obecny
jego zastępca, miał za sobą
niedługi okres pracy w sie­
mianowickiej hucie „Jedność”.
Obaj od trzech lat nosili w

portfelu patenty inżynierskie
z oodpisem rektora krakow­
skiej AGH. Tę samą uczelnię
kończył także dawny techno­
log wydziału, dziś kierownik
zakładowego laboratorium,
inż. Tadeusz Międzybrodzki.
Dla niego jednak Kęty były
pierwszvm warsztatem pracy,
trafił tu bezpośrednio od sto­
lika egzaminacyjnego.

To bjlo lato 1956 roku — w

Kętach czas podwójnie gorą­
cy. Wydział folii aluminiowej,
gdzie skierowano całą trójkę,
przekazywana właśnie do
rozruchu. Z półrocznym -

dodajmy od razu — opóźnie­
niem. Wiadomo jak to bywa
z rozruchem, zwłaszcza proto­
typowych — urządzać. Wyda­
lę się, że wszystko gra, a tu
'„za cholerę — wspomina inż.
Nowak — taśma itie chciała
iść. Rwała się niczym zleżałe
prześcieradło”.

W tym miejscu konieczna
dygresja, czyli mały traktacik
o taśmie. Walcuje się ją w

Kętach w mikronowych wy­
miarach. Najcieńsza wycho­
dząca spod walcarek folia
aluminiowa ma zaiedv.de 5
mikronów grubości. Pięć ty­
sięcznych milimetra. Spotyka­
my ją na każdym kroku. To
właśnie w kęcką folię paku­
je się tylżyckie serki, dalej
tanią, smaczną, pożyteczną
czyli szopienicką margarynę
mleczną, cukierki Wawelu i
Wedla, papierosy Carmen lub
Rarytasy i dziesiątki innych
produktów. Wytwarza się w

Kętach folię lakierowaną na

różne kolory, podklejaną pa­
pierem, drukowaną we wzęr-
ki i napisy itp. Nieco grub­
sze „sreberko” przeznaczone
jest dla przemysłu m. in. dla
produkcji kondensatorów cz/

izolacji termicznych.
Wobec tak wszechstronnego

zastosowania zrozumiałe Jest,
że na uruchomienie nowego,
od podstaw budowanego
Kętach zakładu,
niecierpliwością
kraju. Raz po
fonicznie czy też
nie nagabywano
szczebli kierownictwo w taki
mniej więcej sposób:

„Może byście się tak prze­
stali pieścić. Jest, u diabła,
ta folia, czy nie?”

Pod koniec 1956 roku —

była. Nieco ponad trzy tony.
Wysłano je uroczyście do
przemysłu cukierniczego.
Transport powrócił w całości
z propozycją, aby owe trzy
tony przekazać na cele... toa-
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czekano z

w całym
raz tele-

teiegraficz-
z różnych

Szkolne

niepokojące
Prred dwoma laty około 450

tys. uciniów szkól podstawo­
wych powtarzało naukę w tej
samej klasie. Stanowiło to bli­
sko 10 proc, ogółu dzieci obję­
tych obowiązkiem nauczania.

W szkołach średnich w tym
samym 1959/60 roku nie uzys­
kało promocji prawie 34 tys.
młodzieży. Cyfra ta wydaje
się niższa od poprzedniej, ale
procentowo Jest jeszcze bar­
dziej niepokojąca: sięga 16,1
proc, młodzieży.

Resort oświaty sięgnął po
środki zaradcze. W wyniku
podjętych kroków Ilość repe-
tentów szkoły podstawowej
spadła do 395 tys. zł tj. 8 proc,
dzieci szkolnych, zjawisko to

jest na pewno pozytywne, ale
niewspółmierne do włożonego
wysiłku. Cyfra Jest nadal za­
straszająco wysoka.

Tak zwany fachowo „odsiew
śródroczny” czyli mówiąc po
polsku przerywanie nauki w

czasie roku szkolnego sięgał
60 tys. wypadków rocznie w

podstawówkach, a w szkołach
średnich — prawie 23 tys. W

tej dziedzinie wiele się wpraw­
dzie poprawiło, cyfry znacz­
nie spadły. Problemem pozos­
tała ta sprawa tylko w szko­
łach ogólnokształcących gdzie
Jeszcze notuje się ponad 9 tys.
wypadków przerwania nauki
w ostatnim roku.

Tak czy inaczej dobrze nie
Jest. Drugoroczność, mimo

wszystkich reform pozostaje
zmorą naszego szkolnictwa.
Kosztuje nas ona bardzo du­
żo: 550 MILIONÓW ZŁOTYCH
ROCZNIE. Dlatego nie jest
dla narodu obojętne czy pe­
wien głupi Jaś pozostanie na

drugi rok w tej samej klasie.

letowe. Rzecz prosta uwaga
ta wyrażona była w nieco
dosadniejszej formie.

— Nie wiedzieliśmy —

wi inż. Międzybrodzki
śmiać się czy płakać. Tyle
trudu, tyle starań i wszystko
na nic.

Gorsze jednak było to, że

podobne propozycje kierowa­
no do Kęt jeszcze i w następ­
nych latach. Wprawdzie już
w 1957 roku odbiorcy wzięli
50 ton folii, ale — prawdę
mówiąc — wzięli dlatego, że...

„jak się nie ma co się lubi, to

się lubi co się ma.

Czas miiał jednak szybko.
Młoda, po większej części zu­
pełnie surowa załoga coraz

lepiej wdrażała się do trud­
nej pionierskiej w kraju pra­
cy. Rozgrzebywane nieustan­
nie walcarki przestały być
dla inżynierów tajemnicą i
koniec końców w 1959 roku
osiągnięto w Kętach na wy­
dziale folii aluminiowej, a

nawet nieco przekroczono,
założoną w projekcie zdol­
ność produkcyjną. Zapamię­
tajmy tę liczbę — 280 ton.

Tyle aluminiowego „sreber-
ka” wytworzono trzy lata
temu.

W tym roku w Kętach wy­
produkuje się około 740 ton
folii i to pierwszorzędnej ja­
kości. Zdolność projektową

W Kątach „baśka” pracuje

JAK ONI
TO ZROBILI?

wydziału, wyposażonego w

Importowane maszyny, prze­
kroczono blisko trzykrotnie.

Chyba na palcach jednej
ręki można policzjć te nowe

inwestycje w kraju, które
bez kosztownej rozbudowy,
bez wielkich nakłaoów finan­
sowych dały takie efekty.

KTO NIE RYZYKUJE

TEN W PIEKLE NIE SIEDZI

Mówi się teraz wiele o po­
trzebie pewnej humanizacji
wykształcenia techników. Po­
noć za maszynami — świata
nie widzą. Nie możn?. tego
powiedzieć o inżynierach z

Kęt. Tadeusz Międzybrodzki
wolne chwile spędza najchęt­
niej nad wydawnictwom! z

zakresu filozofii i etyki. Dla
inż. Feliksa Nowaka nie ma

po pracy nic bardziej Intere­
sującego nad hbtorię. Zdra- war.a

dzono mi, iż pasjonuje się m.

in. epoką napoleońską. Nie
wypisuję tego wszystkiego
bez przyczyny. Te pozaza-
wodowe zamiłowania miały
— jestem przekonany — nie­
pośledni wpływ na to, co w

wydziale folii zdarzyło się w

ciągu ostatnich trzech lat.

Miłośnik filozofii inż. Mię­
dzybrodzki, zna oczywiście
Kotarbińskiego i jego nauka
o dobrej robocie n‘e jest i‘.u
obca. Jeśli zaś chodzi o Na­
poleona wiadomo, iż jego
strategia bazowała na kon­
centracji i uderzeniu wszyst­
kimi siłami w jeden najczul­
szy, najsłabszy punkt wroga.

— Zdecydowaliśmy — opo­
wiada inż. Nowak — zająć
się w pierwszej kolejności
drugim zespołem walcarek,
dostosowanym do walcowania
taśmy węższej niż to ma miej­
sce na pierwszym zespole. Je­
śli udałoby się nam powięk­
szyć wymiary taśmy to oczy­
wiście tonażowo produkcja
mocno podskoczyłaby w górę.

dociec kto
______ projekt —

Nowak," Międzybrodzki, List-
wan. To zresztą nieważne,

realizowali go od początku do
końca wspólnie.

Wieczorami, po pracy, zapi­
sywali liczbami dziesiątki ar­
kuszy. Wszak cała moc zespo­
łu walcarek dostosowana by­
ła do takiej a nie innej sze­
rokość: taśmy. Trzeba więc
było liczyć i liczyć czy silni­
ki udźwigną zwiększone ob­
ciążeń/ k trzeba było rozszy­
frować wytrzymałość niezna­
nego wszak pomysłodawcom
materiału, trzeba było wresz­
cie kombinować jak rozsunąć
konstrukcję urządzeń, żeby
szersza taśma mogła się prze­
suwać.

To była
1 piekielne
piętnaście
wyliczenia
mamy rację — mówił inż. L'-
ttwa.o, ale-

— JeLU poszkapillśmy to
irzaśnk- przekładnia i mnro-

przirwa w produkcji
na pół roku, i trzeba bodzie
iść na rrzyhki.

Zaryzykowali. Zaryzykowali
jednak » rozwagą. Najpierw
<!o nslcswinla taśmy o zwię­
kszonej szerokości dostoso­
wano tylko jedno urządzenie.
Serduszka pikały mocno, lecz
udałc się. Nie znaczy to, że
bez zwłoki inżynierowie za­
brali się do rozbebeszania
następnej walcarki. Długi je­
szcze czas obserwowano dzia­
łanie przekonstruowanego u-

rządzenia, mierzono, kontro­
lowano, zaglądano do wnę­
trzności silnika i dopiero póź­
niej — gdy istniała pewność,
źe praktyka potwierdziła w

całej rozciągłości słuszność
odważnej koncepcji — cały
zespół dostosowano do wal­
cowania szerszej taśmy. Za­
miast 300 milimetrowej wal­
cuje się teraz taśmę 500 mm.

Koszty tej operacji wynio­
sły gdzieś około 160 tys. zł.
Zgoła „nikczemna” kwota w

porównaniu do zysków.

piekielna orka
ryzyko. Dziesięć,
razy spiawdzwie

wykazywały, że

inżynierów nie działała już
sama. Krąg zapaleńców nowej
techniki w Kętach poszerzył
się znacznie i to nie tylko o

ludzi z inżynierskimi dyplo­
mami.

Dwaj walcownicy, też trzy­
dziestolatki, Czesław Kobiela
i Zbigniew Borończyk wy­
kombinowali „ścieracze”.

— Walce rozgrzewają się
w czasie pracy — tłumaczył
szczupły, niewysoki Boroń­
czyk. — Każda zaś drobinko-
wa wprost zmiana w ich
kształcie z miejsca wpływa
na jakość folii. Nasz ,.ście-
racz”, o ten właśnie ■— po­
kazuje umocowany przy wal­
carce wąski stalowy pasek, z

którego sterczy szereg zawor-

ków — umożliwia pewną,
mechanicznym sposobem do­
konywaną, regulację tempe­
ratury powierzchni walców...

W tym samym czasie gdy
Kobiela i Borończyk wypró-
bowywali swoje "ścieracze”,
inż. Listwan wespół, z kon­
struktorem Eugeniuszem Wi­
śniewskim i inż. mechanikiem
Stanisławem Gajewskim mę-

czyli się nad sprzęgłem. Otóż
jeśli nawet nieznacznie przy­
spieszano przesuw walcowa­
nej taśmy, to folia rwała 6ię
w strzępy a sprzęgła z miej­
sca wysiadały. Półśrodki za­
radcze w tym wypadku nie
dawały rezultatów. Trudno
laikowi wdawać się w szcze­
gółowy, techniczny opis do­
konań inż. Listwana i jego
współtowarzyszy. Powiem tyl­
ko, że sprzęgło zostało grun­
townie przekonstruowane,
zwiększono je, zmieniając za­
razem zasadniczo sposób chło­
dzenia.'

Trudno w skąpym reporta­
żu opisywać wszystkie zreali­
zowane w tym jednym wy­
dziale przedsięwzięcia tech­
niczne. Lista jest bardzo ob­
szerna. Koniecznie jednak
wspomnieć muszę o arcycie­
kawym pomyśle inż. Kazimie­
rza Wybrańca, technologa wy­
działu. W oparciu o szwajcar­
ski aparat do ciągłego mie­
rzenia grubości folii, wymy­
ślił on „urządzonko”,
w przypadku zerwania taśmy
automatycznie wyłącza walce.

POWIEDZIAŁO SIĘ „A"
TRZEBA POWIEDZIEĆ „B"

Więc blisko trzykrotne w sto­
sunku do zakładanej w pro­
jekcie podwyższenie mocy
produkcyjnej wydziału folii
stało się faktem dokonanym.
Ale tę 740 ton, jakie się dziś
w Kętach produkuje, absolut­
nie nie wystarcza. Wszak no­
woczesne opakowania robią w

Polsce iście błyskawiczną ka­
rierę, wciąż ich mało, a więc...

— A więc — powiada kie­
rownik kęckiego zakładu
Inż. Stanisław Woszczyna —

myśleliśmy o podwyższeniu
produkcji folii do 1500 ton
rocznie. To całkiem realna
sprawa uwarunkowana prze­
de wszystkim zwiększeniem
szybkości walcowania z 3 do
5 metrów.

Trzeba w tym celu odpo­
wiednio przebudować napędy
i przekonstruować mechanizm
regulacji naciągu taśmy, a w

dalszym etapie wprowadzić
regulację automatyczną. Od­
powiedni projekt jest Już go­
tów. Zamówiono także część
niezbędnych urządzeń. In­
nym niemniej istotnym zada­
niem jest udoskonalenie sy­
stemu zewnętrznego chłodze­
nia walców. Konieczną rze­
czą jest również opracowanie
nowych gatunków smarów,
takich, które by nie plamiły
folii, jak to się dzieje obec­
nie. Wówczas to dwie walcar­
ki, które obecnie oczyszczają
folię, będzie można dostoso­
wać do właściwej produkcji.

Tak więc, żegnając się ze

specjalistami w Kętach, wy­
padało mi powiedzieć — do
zobaczenia. Znając bowiem

dotychczas uzyskane tu wy­
niki ze spokojem można prze­
cież zaplanować następny re­
portaż na temat „Jak oni to

zrobili". Jak doszli — tym
razem już do 1500 ton folii

rocznie.
ANDRZEJ WOŻNIAK
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Młodych.
klu-

I1| ZMS trwają
Yy Wania do
XX rocznicy
Związku Walki
M.in. we wszystkich
bach odbędą się spotkania
z b. działaczami ZWM oraz

wieczornice artystyczne z

okolicznościowym progra­
mem. Jest także projekt
powierzenia szkolnym Ko­
łom Młodych Historyków
zadania, polegającego na

gromadzeniu materiałów

dotyczących działalności
ZWM na danym terenie.
Cen ralną imprezą organi­
zowaną przez KW ZMS bę­
dzie rajd narciarski szla­
kiem walk partyzanckich
1 akademia (przypuszczal­
nie w Nowym Targu).

które

*

Młodzież ZMS-owska po­
witała Nowy Rok na

zabawach i wieczornicach

zorganizowanych w klu­
bach 1 świetlicach przyza­
kładowych. Imprezy sylwe­
strowe zainaugurowały po­
czynania, wynikające z ko­
lejnego hasła festiwalowe­
go: uczymy się bawić! O-

gnisko Młodych ZMS w No­
wej Hucie poczynając od

najbliższego piątku urzą­
dzać będzie imprezy „umie­
my się bawić” na program
których złożą się rozmaite

formy zespołowej zabawy.
Za tydzień w ramach ta­
kiej imprezy nastąpi ogło­
szenie wyników ogólnopol­
skiego konkursu na frasz­
kę, rozpisanego przez Og­
nisko Młodych. Przewidzia­
no specjalne wyróżnienia
za fraszki, związane tema­
tycznie z Nową Hutą.

*

2bm. odbyło się konsty-
tucyjne posiedzenie Wo­

jewódzkiej Komisji Ognisk
Młodzieżowych TKKF oraz

Komisji Sportu i Turystyki
przy KW ZMS. Przewodni­
czącymi komisji zostali —

mgr Kowalik i tow. Mar­
cinkowski z Nowej Huty.
Aktualnie obie komisje zaj­
mować się będą turniejem
tenisa stołowego o Puchar
KC ZMS oraz organizowa­
niem środowiskowych tur­
niejów tenisa stołowego,
szachowych, bridźowycb a

także w inych dyscypli­
nach, wybranych przez
młodzież.

<ZS)

W GÓRY PO ZDROWIE
I WYPOCZYNEK

Nie notowano już
dawno tak wielkiego
napływu turystów i
wczasowiczów w zimo­
wych miejscowościach
wczasowych 1 wypo­
czynkowych. Bieruto­
wice, Przesieka, Szklar­
ska Poręba — znane

miejscowości pięknych
Karkonoszy, odwiedza­
ne są przez rzesze mi­
łośników białego sza­
leństwa, wycieczki, tu­
rystów i wczasowiczów.
Na zdjęciu: Na ulicach
Szklarskiej Poręby tłu­
my wczasowiczów.

CAF — fot. Wołoszezuk

Trudno dziś
pierwszy rzucił

ZA WAMI PÓJDĄ INNI

Do 740 ton rocznej produk­
cji droga była jednak jeszcze
daleka. Lecz trójka młodych

W nowym filmie Jana Ba­
torego pt. „Ostatni kurs” zo­
baczymy deblutantkę Magda­
lenę Sokołowską. Jest ona

studentką krakowskiej wyż­
szej szkoły aktorskiej. W fil­
mie grają również Barbara
Rylska, Wieńczysław Gliński,
Stanisław Mikulski 1 inni. Sce­
nariusz napisał Joe Alex. O -

peratorem Jest Antoni Wójcik.
Ną zdjęciu: Magdalena Soko­
łowska i reżyser filmu Jan Ba­
tory.

fot. Kopeć

■— Przyjdźcie do nas wieczorem, chłopcy — mówi Igor.
Zgodnie z jego programem, powinniśmy jako komuni­

styczna brygada pracy
— Przyjdźcie, bardzo

uprzejmie jego żona.
Jeśli kiedykolwiek do

no nie dziś wieczorem.
____ , ,___ ____ , r___ ...

jazdem na wycieczkę. Jutro jedziemy na wycieczkę do
Tallina.

Idziemy we trzech z przystani — Jurek, Alik i ja.
Dobrze byłoby sfotografować się tak we trójkę, w gu­
mowych butach i w beretach. Mam już bródkę prawie
taką, jak Alik. A Jurek pięć włosków w siedem rzędów,
Jurek ledwie nogi za sobą wlecze.

— Nie mogę, chłopaki — mówi. — Morze flaki ze mnie
wypruwa. Nigdy nie przypuszczałem, że tak będzie.

— Może się jeszcze przyzwyczaisz — pocieszam go,
ale on tylko macha ręką. Alika nic nie bierze.

Idziemy pod górę, do naszego hotelu. Z góry ktoś
zbiega. Jakiś „cywil” w krótkim płaszczu, w białej ko­
szuli i w krawacie. I nagle poznaję go. To mój starszy
brat Wiktor.

Starszy brat to na ogół całkiem fajny wynalazek. Kie­
dy jesteś zaledwie dziesięcioletnim maluchem i czepia
się ciebie banda z domu Nr 8, śmiało przyjmujesz wal­
kę wiedząc, że masz starszego brata. Starszy brat uczy
cię pływać. Wieczorem obserwujesz, jak się dokądś wy­
biera, jak wiąże krawat i rozmawia przez telefon, 1
wszystko to notujesz sobie w pamięci. Naraz twój brat
zaczyna osiągać świetne wyniki w sporcie, gra w repre­
zentacyjnej drużynie, a chłopaki na ulicy mówią po­
kazując na ciebie palcem: „To brat tego... wiesz...” On sam

natomiast prawie cię nie dostrzega, nawet mu na myśl
nie przyjdzie, że twoje życie jest co najmniej w poło­
wie odblaskiem jego życia. Czasami jednak zapytuje cię:
„No, co tam słychać u ciebie, mały?” A ty od razu zwie­
rzasz mu się ze wszystkiego, co masz na wątrobie, no

i właściwie prosisz o radę.
„Wiesz, w naszej klasie jest taki Goroczka, sympa­

tia Olgi. Skarży na wszystkich. Wczoraj przed kla­
sówką z rosyjskiego Jurek natarł mu zeszyt świecą. Ko­
naliśmy ze śmiechu, jak usiadł przy pulpicie. Pisze, a

stale trzymać się razem,
proszę — zaprasza nadzwyczaj

niego przyjdziemy, to na pew-
Raczej jutro rano, przed wy-

plóro ślizga się po papierze i nic z tego nie wychodzi.
To on w bek. Ale było śmiechu! Zamiast klasówki urzą­
dzili zebranie klasowe. Przyszedł kierownik i pyta, kto
to zrobił. My ani pary z ust. A kierownik mówi, że nam

się niesłusznie wydaje, iż w ten sposób pomagamy ko­
ledze. Dobry kolega powinien śmiało powiedzieć wszyst­
ko nauczycielowi i to dopiero będzie prawdziwa kole­
żeńska przysługa. Dali nam dzień do namysłu. Mama
mówi, że kierownik ma rację, a ty jak uważasz?”

I starszy brat odpowiada ci, że to będzie zdrada, a nie
koleżeńska przysługa, potem wybucha śmiechem i przy­
tacza analogiczny wypadek z własnej praktyki. Napraw­
dę, starszy brat to w dechę wynalazek. Zawsze mi było
żal chłopców, którzy nie mają starszych braci. To jest
tylko nieprzyjemne, że przerabiają dla ciebie jego sta­
re ubrania. Nigdy ci nie uszyją nic nowego. Wiecznie
musisz donaszać jego łachy. Z tym można się ostate­
cznie pogodzić, ale kiedy przy stole zaczną trąbić o je­
go sukcesach i że tak powiem — stawiać ci go za przy­
kład, to już jest okropność. Jesteś już dorosłym czło­
wiekiem, a ciągle jeszcze gadają ci o starszym bracie.
On tymczasem siedzi sobie z jakimś naukowym czaso­
pismem i śmieje się w kułak. Dla niego to mięta. Póź­
niej, kiedy, doganiasz brata wzrostem, a nawet śmigasz
jeszcze wyżej, zaczynasz patrzeć na niego trochę innym
okiem, następuje tak zwane przewartościowanie war­
tości. Widzisz, że to zgoła nie twój ideał. Bimbasz na

wszystkie dobre przykłady. Wiele rzeczy razi cię już
w twoim starszym bracie. No, bo gdzie tu sens — od­
mówił wyjazdu na zawody do Pragi, ponieważ pisze
rozprawę1 Całkiem zarzucił sport z powodu tejże idio­
tycznej rozprawy! I w ogóle, co on za życie prowadzi?
Dwadzieścia osiem lat słucha jak neptek rodziców. Uś­
miecha się ironicznie, ale robi wszystko czego sobie
życzą. I oto pewnego dnia rąbiesz mu,' co o nim myślisz
— kawę na ławę. Brat jest wstrząśnięty. Przywykł prze­
cież do twego uwielbienia. A ty idziesz obok niego i
wszystko się w tobie burzy. Zaczynasz odstawiać jeden
po drugim rozmaite numery, żeby tylko coś komuś po­
kazać. A gdy po kilku miesiącach znowu widzisz swego
starszego brata, czujesz, że nie ma na świecie człowie­
ka, który byłby ci bliższy. I znów zaczynasz żałować,
chłopców nie mających starszych braci.
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KRAM
z pietruszkami

Czy można mu się wi'ęc dzi-
— wiić, że chętnie usłyszałby, ja­

ki będzie kram z pietruszkami
w roku 1963? Duży, czy mały,
ubogi, czy urozmaicony? Bo od
tego przecież zależy również,
czy będzie on tani, czy drogi...

Odpowiedzialni za „zielony
rynek” (Min. Rolnictwa, Cen­
trala Spółdzielni Ogrodniczych)
są pełne nadziei- W ubiegłym
sezonie zakontraktowali u pro­
ducentów 393 tys. ton warzyw
gruntowych, obecnie kontrak­
tują 480 tys. ton. W ubiegłym
sezonie państwowe dostawy
nasion kwalifikowanych po­
krywały najwyżej 35 proc, za-

Czy
o jarzynach można na­

pisać coś ciekawego? •

Można.

Złą sławą cieszą się W Pol­
sce jarzyny. U dzieci podwój­
nie, bo w szkołach sypią się
dwóje za „jażyny” albą „wa-
żywa”, a w domu cięgi za nie­
chęć do marchewki. U doro­
słych — potrójnie: po obiedzie
w restauracji', jako że bardzo
mnogie zakłady gastronomicz­
ne robią wszystko, aby nam te

pożyteczne rośliny obrzydzić,
po sklepowych zakupach, po­
nieważ albo jarzyn jest mało,
w skąpym wyborze i drogo,
albo jest ich prawie w sam

raz i nie tak drogo, lecz w po- potrzebowania ogrodników (re-
dłym gatunku i asortymencie;
wreszcie, po lekturze facho­
wych pism ogrodniczych, z

których wynika, że bez wię­
kszego zachodu moglibyśmy
mieć prawdziwy raj jarzyno­
wy, a tymczasem posiadamy
kapuścianą bryndzę- Całe
szczęście, że tylko czasami i
tylko w naukowych dodatkach
do gazet namawiają nas jesz­
cze do jedzenia bałtyckich wo­
dorostów (co za źródło wita­
min, jakie sole mineralne, ja­
ka „darmocha”!) — szczęście,
bo w naszym gastronomiczno-
handlowym wydaniu sława ja­
rzyn zeszłaby już całkiem na

psy.
Te „żale Sarmaty” nad wła­

snym ogrodnikiem są bardzo
praktycznej natury; w ideali­
stycznym bowiem ujęciu ja­
rzyna jako taka nie jest wcale
zła, według zaś książek ku­
charskich i medycznych — i
o czym wiedzą posiadacze
bardzo dobrych żon — nie
masz' przysmaku nad ko­
lorowy bukiet z jarzyn z

grzybkami i jajkiem pod
grubj’ stek i syfon z wodą so­
dową... Ponadto, jak wynika z

ekonomicznej arytmetyki, 3
miliony ton (z górą) jarzyn ze­
branych w 1961 roku (ach, jak
to dawno było), a więc po 100
kilo na głowię — toteż nie w

ki'j dmuchał (ale np. Francja
prc> a u kuje rocznie 160—200 kg
iarzyn na głowę i nadal roz­
szerza uprawę)- Żale Sarma­
ty biorą się stąd, że w 1962
roku, tylko w I półroczu wy­
dał on na różne marchewki (i
owoce) przeszło o 1 miliard
złotych więcej niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go, a zjadł — o kilkanaście ty­
sięcy ton mniej.
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Bi

POWI^Śt WSPÓŁCZESNA

; szta — samozaopatrzenie), a
• w przyszłym roku mają- po-
; kryć w 50 proc. Dostawy środ-
• ków ochrony roślfti zwiększo-
■ne zostaną o 150—200 proc, a

■nawozów potasowych dla po-
• trzeb ogrodników — sześcio-
i krotnie- Dotychczas było słabo

z propagandą uprawy jarzyn,
. obecnie ponad 300 instrukto-
■rów czyha na mniej uświado-
■mione dusze ogrodników.

Ale najlepsze nawet nadzieje
nie zastąpią kolorowego bu-

' kietu jarzyn (z grzybkiem i
'

jajkiem pod stek i wodę sodo­
wą). Nie zastąpią tym bar­
dziej, że owe planistyczne pro­
centy, jakkolwiek doraźnie za­
pewne pomogą wątłym jarzyn­
kom, nie wystarczą na dal-

'

szą metę.
Od lat nie zmienia się bo-

wiepi struktura upraw wa­
rzyw gruntowych, które w 50
proc, reprezentowane są przez
kapustę. Udział cebuli', pomi­
dorów, szparagów i innej ja­
rzynowej „arystokracji” w o-

gólnych zbiorach wykazuje
stagnację, a częściowo i regres.
Bardzo mało warzyw produ­
kują PGR (nieco ponad 3 proc,
całości zbibrów), do których
specjaliści od kontraktacji ja­
koś nie mogą dotrzeć. Ciągle
głównym rejonem uprawy są
okolice Warszawy; polityka
kontraktacyjna niedostatecznie
uwzględniła możliwości wielu
innych rejonów (casus: Żuła­
wy, woj. lubelskie). Nie widać,
aby po niewesołych doświad­
czeniach ubiegłych lat podej­
mowano bardziej skuteczne
kroki w kierunku zabezpiecze­
nia magazynów i transportu-
Z różnych województw (m. in.
gdańskiego i wrocławskiego)
napływają wiadomości o du­
żych trudnościach w tym za­
kresie.

I to jeszcze nie koniec. Wa­
runki finansowe kontraktacji
warzyw nie zawsze są dla pro­
ducentów korzystne, a projek­
ty zmierzające do polepszenia
tych warunków omawia się
miesiącami bez widocznych
skutków- Organizacji skupu o-

raz dostaw do sieci handlowej
warzyw i owoców nadal nie

dostaje sprężystości, a nade

wszystko brak jest systemu
szybkiej Informacji, która w

najbardziej „gorącym” sezonie

dawałaby na czas sygnały o

powstających nadwyżkach i

niedoborach warzyw w posz­
czególnych rejonach kraju.

Wreszcie, refleksja ostatnia.
Produkcja nowalijek w szklar­
niach — mimo pewnego wzro­
stu w ostatnich latach — cią­
gle za mała, co nie pozostaje
bez wpływu na wysokość wy­
datków
senny i

warzyw
nież na
zane z tym koszty utrzymania
ludności.

Wrzucając te wszystkie ka­
myki' do Ogródka Centrali O-

grodniczej i wszystkich odpo­
wiedzialnych za „zielony ry­
nek” — dopiero teraz mamy
nadzieję.-..

KAROL RZEMIENIECKI

dewi'zowych na wio-
wczesno-letni import

z zagranicy, jak rów-
ceny warzyw i zwią-
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Notujemy proszę mówić

W styczniu o zieleni

i Zwierzyńcu w ogóleI

jednak
1962 r.

A BIURKU rozłożona .mapa Krakowa. I choć za

oknem biało, a szyby rysuje mróz, rozmawiamy o zie­
leni. O realnych możliwościach jakie stwarzają te­

reny zielone dzielnicy Zwierzyniec — dla jej mieszkań­
ców i mieszkańców całego miasta. Zresztą sprawa maksy­
malnego zwiększenia i wykorzystania terenów nadają­
cych się do stworzenia wypoczynku nie tylko świątecz­
nego, staje się coraz ważniejszym elementem rozmów
w Radzie miasta i u bezpośrednio zainteresowanych —

w Prezydium DRN Zwierzyniec. A w takim wypadku
nietrudny jest do rozszyfrowania problem nr 1 rozmo­
wy dziennikarza z przewodniczącym Prezydium DRN
tow. Mieczysławem BRANIECKIM. Notujemy, proszę
mówić.

— Chociaż już po Sylwestrze i Nowym Roku, wypada
na moment wrócić do niedalekiej przeszłości, czyli do
Mimo wielu obiektywnych trudności był to dobry rok dla

dzielnicy, choćby przez uporządkowanie Parku Krakowskiego,
wykonanie remontów 26 ulic, położenie asfaltowej nawierzchni
na deptaku wokół Błoń, wykonanie drogi do Zoo, opracowa­
nie efektywnego planu uporządkowania pięknego Parku Jor-

uana, i... wypracowanie większego zaufania i poparcia miesz­
kańców dla naszych poczynań. O tym ostatnim może świad­
czyć wartość czynów’ społecznych, zamykająca się sumą blisko
czterech milionów złotych. I teraz już spokojnie o zieleni. Je­
śli na gospodarkę komunalną wydaliśmy w ub. roku ok. 15 min

zł, to prawie 5 min na zieleń. To dało wcale znaczne rezultaty,
a przede wszystkim moc doświadczeń.

— Obserwacja działalności Prezydium pozwala stwier­
dzić stale wzrastającą troskę o rozwój oświaty i jak naj­
lepsze wyniki nauczania. Może kilka słów na ten temat.

— Mamy pełne podstawy do stwierdzenia, że dzielnica nasza,
a właściwie Jej szkoły dysponują najlepszym w Krakowie wy­
posażeniem. Jeśli przeliczylibyśmy to na złotówki, to okaże

się, że wszystkie pozostałe dzielnice nie wydały równie dużo
na ten cel co nasza. Ogromna w tym zasługa aktywu społecz­
nego, komisji radzieckiej i samego Wydziału Oświaty.

— Z czym i z jakimi problemami weszliście w rok 1963?
— Niezależnie od spraw dalszego umożliwienia krakowianom

przyjemnego, codziennego wypoczynku na świeżym powie­
trzu, w otoczeniu zieleni, chcemy poświęcić więcej uwagi za­
gadnieniu właściwej pracy służby zdrowia. To nie znaczy, że

mamy do niej wiele zastrzeżeń, chodzi Jednak o wypracowanie
odpowiedniego klimatu dla stosunków pacjent — lekarz, pa­
cjent — pracownik służby zdrowia. Przy wielu szkołach pracują,
i to dobrze, komitety rodzicielskie, aktyw społeczny. Proponu­
jemy, aby podobne społeczne komitety powołane zostały przy
przychodniach i ośrodkach zdrowia. Reprezentowałyby one

społeczeństwo nie tylko Jako grupę pacjentów, ale także spo­
łeczeństwo jako aktyw pomagający służbie zdrowia w jej trud­
nej i odpowiedzialnej pracy. Wydaje mi się, że postawienie
stosunków lekarz — administracja służby zdrowia — pacjent na

płaszczyźnie społecznego zaufania jest nie tylko
i jak najbardziej celowe.

Przyznajemy, że sporo spostrzeżeń 1 uwag w

przyniósł pobyt naszej delegacji we Wrocławiu, który sporo

już uczynił w tej dziedzinie.

— Obiektywna rzeczywistość mówi, iż nie może być
pełnej realizacji zamierzeń bez odpowiednich środków
finansowych. Jak przedstawia się wasz tegoroczny
budżet?

— W roku ubiegłym dysponowaliśmy ponad. 65 milionami zł,
razem z własnymi środkami finansowymi i dodatkowymi do­
tacjami RN m. Krakowa. W roku bieżącym dysponujemy kwo­
tą o prawie dwa miliony zł większą, chcemy tak gospodarzyć
tymi środkami, aby zabezpieczyć w miarę równomierny roz­
wój wszystkich rejonów dzielnicy. Zarówno jej centrum, któ­
re jest nowoczesne, jak i peryferii pozostających daleko w tyle.
A w takim wypadku w centrum starania nasze idą w kierunku
nadania ulicom i realnościom wysokiego połysku, natomiast
na peryferiach dalszej poprawy stanu ulic i chodników, zwięk­
szenie ilości punktów handlowych i usługowych.

W dalszym ciągu poświęcać będziemy dużo uwagi takim za­
gadnieniom jak oświata, zdrowie i gospodarka komunalna.
Parna oświata partycypuje prawie w 30 proc, uchwalonego bud­
żetu. Określić to można jako konsekwencję w realizacji szer­
szego planu działania, którego efekty powinny procentować
przez szereg lat. Oczywiście liczymy tu na poważną pomoc
społeczeństwa, a przede wszystkim komitetów rodzicielskich.

Prezydium liczy także na dalszą erektywną współpracę komi­
tetów blokowych i to przede wszystkim w zakresie dalszego
porządkowania dzielnicy. I jej zazieleniania.

— W tej sytuacji wróciliśmy do problemu wyjścio­
wego. 1 chyba słusznie, bo o zieleni można i należy mó­
wić także w styczniowe popołudnie. Dla osiągnięcia
lepszych wyników w najbliższej przyszłości...

Rozmawiał: J. KLAJA

możliwe ale

GAZETA KRAKOWSKA
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Kto otrzyma mieszkanie w 1963 r.?

OD
PONIEDZIAŁKU mie­

szkańcy dzielnicy- Pod­
górze mogą oglądać li­

sty przydziału mieszkań na

rok 1963 wywieszone w lo­
kalu Dzielnicowej Rady Na­
rodowej. Przy tej okazji o

trudnych sprawach mieszka­
niowych Podgórza rozmawia­
my z kierownikiem Wydzia-

Nr 3 (4541)

W trosce
o pracujące kobiety

I

I

l

Są rejony Krakowa które
niezależnie od pory roku kon­
centrują uwagę przechodniów.
A tym bardziej gdy zabytko­
we mury pokryje śnieżny dy­
wan, patrząc na ośnieżony
Wawel na moment zapomina­
my o zimowych kłopotach.

Fot. J. Uiberall

Z kroniki MO
Wypadek

bm. w miejscowości Rząska,
obok torów kolejowych znaleziono
zwłoki Mariana Lorenca (ur. 1928,
zam. Rząska). Idąc obok torów w

stanie nietrzeźwym, został potrą­
cony przez elektrowóz, ponosząc
śmierć ną miejscu.

2

Co nowego
w Wieliczce
NOWA SPÓŁDZIELNIA

Pomimo trudności lokalowych
MRN w Wieliczce znalazła pomie­
szczenie dla jeszcze jednej spół­
dzielni. Jest nią Spółdzielnia Pra­
cy Elekti••'-Metal, która produku
je urządzenia elektryczne itp
Spółdzielnia będzie zatrudniać o-

kv?.o 20C pracowników oraz chału­
pników, w tym przeważająca ilość

kobiet.

w śniegu

zadaniem

śniegu in-

się już do

Podgórze i

Opady śnieżne przysporzyły
sporo kłopotu Przedsiębiorstwu
Oczyszczania Miasta. W ostatnich
dniach wywieziono śnieg z ul.
Jana. 'Szewskiej, Floriańskiej, z

ul. Anny i innych wąskich uli­
czek śródmieścia. Przedsiębior­
stwo pracuje na kilka zmian

przez 24 godziny. Zatrudnionych
jest około 400 ludzi.

Następnym pilnym
będzie oczyszczenie ze

nych dzielnic. Zabrano

dzielnicy Kleparz,
Zwierzyniec.

Do akcji wywożenia śniegu
zgłoszono ponad 120 aut, częścio­
wo z załogami. Obok zakładów

pracy również bardzo aktywnie
włączyły się poszczególne dzielni­
cowe rady narodowe dostarcza­
jąc w czynie społecznym sprzęt i
ludzi. W sumie sytuacja jest tru­
dna lecz MPO wszelkimi silami
stara się ją złagodzić. Komunika­
cja w mieście przebiega bez wię­
kszych zakłóceń.

Apel do dozorców: — MPO a-

peluje do wszystkich dozorców,
aby oczyszczali ze śniegu połowę
jezdni przed budynkami, co zna­
cznie usprawni akcję odśnieżania
miasta. Oczyszczono już w zasa­
dzie drogi wylotowe z miasta na

Zielonki, Tonie, Węgrzce, Nową
Hutę, Wieliczkę i Katowice

specjalistyczne
Od poniedziałku rozpocznie

się przyjmowanie pacjentów
w nowych przychodniach spe­
cjalistycznych przy ul. Wie­
lopole 15.

W odremontowanych po­
mieszczeniach pracować bę­
dzie 3 lekarzy specjalistów,
którzy przyjmować będą pa­
cjentów z chorobami serca

(przychodnia posiada urzą­
dzenia do elektrokardioskopii
i elektrokardiografii), z cho­
robami alergicznymi, reuma­
tycznymi, z

gardła, uszu

lekarzy jest
jąć około 30
nie.

Wszystkie urządzenia przy­
chodni są już gotowe, nie
można się tylko doprosić, aby
spółdzielnia „Stare Miasto”
wycyklinowała podłogi.

Koszt urządzenia przycho­
dni — około pół miliona zł.
Przychodnia kardiologiczna
będzie służyć również miesz­
kańcom Grzegórzek, (am)

Alarm na szosie

dolegliwościami
i nosa. Każdy z

w stanie przy-
pacjentów dzień-

Dziękujemy za życzenia
Wszystkim osobom, in­

stytucjom i zakładom pra­
cy, które nadesłały życze­
nia noworoczne dla zespo­
łu redakcyjnego składają
podziękowania.

pracownicy
GAZETY KRAKOWSKIEJ

r

Siadem naszych
publikacji

■GRzIgCRzKI-

przypominamy, że sesje rad

narodowych są jawne. Każdy
może przyjść, posłuchać i wy­
powiedzieć swoje zdanie.

Zakłady gastronomiczne
Notatka w nr 248, z dnia 19. X

1962.

ROZLEWNIA WOD
WZBOGACI KASĘ MIASTA

Od pierwszego stycznia MRN u

Wieliczce przejęło rozlewnię piwa
i wód gazowych od Chrzanow­
skich Zakładów Przemysłu Tere

nowego. Rozlewnia która ma o

broty ponad 3 min zł wzbogaci
dochód miasta. Obecnie sprzedają
się w Wieliczce ponad 1 min bu­
telek piwa i wód. W roku 'bieżą­
cym rozlewnia rozpocznie pro­
dukcję innych napojów.

KIOSKI „RUCHU” BĘDĄ
ESTETYCZN1EJSZE

Notatka w nr 27Ż, z dnia 15. XI.

1862.

„Zwracaliśmy uwagę podległym
oddziałom na terenie Krakowa i

województwa na konieczność u-

suwania i niedopuszczania do za­
istnienia przypadków niezbyt e-

stetycznego układania masy towa­
rowej w kioskach „Ruchu”. Dla

zabezpieczenia jednolitego wyglą­
du kiosków w styczniu 63 zostaną
przez dekoratorów urządzone po
2—3 kioski w każdej dzielnicy
miasta, jako wzór dła pozostałych
sprzedawców” — pisze w swym
wyjaśnieniu PUPiK ..Ruch” w

Krakowie.

»,Pod Złotą Kotwicą”. Natomiast

restauracja ,,Grand” czynna jest
do godz. 24 . Obecnie przewidzia­
na jest częściowa przebudowa re­
stauracji „Europa”. Z chwilą więc
uruchomienia baru szybkiej obsłu­
gi przedsiębiorstwo poczyni sta­
rania o przedłużenie godzin han­
dlu.

Krakowskie Zjedn. Przeds.
Handl. zawiadamia, że na terenie
m. Krakowa znajdują się cztery
zakłady otwarte do godz 23. Są
to: bar mleczny k. Dworca Głów­
nego, restauracja „Hawelka” 1

Towar sprzedany, zostało

więc trochę czasu na „rozgrze­
wającą” sąsiedzką rozmówkę...

Fot. J. Uiberall

Tryb przyspieszony
Wyrokiem Sądu Powiatowego

dla m. Krakowa został skazany
na dwa miesiące aresztu Stanisław
Warchala (ur. 1940, zam. Podleśna
Wola 61) za to, że znieważył kon­
duktora PKP. (ż)

n

Życzenia dla chorych kolejarzy
Chorzy Szpitala Kolejowego

ostatni dzień starego roku
spędzali inaczej niż zwykle.Ći wszyscy którzy mogli cho­
dzić zajęli miejsca w świetli­
cy. Chorym kolejarzom w tym
dniu złożyli wizytę wicedy­
rektor DOKP Mieczysław Ko­
nieczny, z-ca przewodniczą­
cego Okr. Związku ZZK Ta­
deusz Bronowski, oraz na­
czelnik Zarządu Służby Zdro­
wia dr Józef Iwanowski. W

imieniu 30-tysięcznej rzeszy
kolejarzy złożyli oni życzenia
szybkiego powrotu do zdro­
wia. Podziękowali personelo­
wi lekarsko-pielęgniarskiemu
za troskliwą opiekę nad cho­
rymi.

Tradycyjna lampka wina i
oglądanie sylwestrowego pro­
gramu na srebrnym ekranie
wypełniło ten miły wieczór.

(rm)

Gdzie jest
Warszawa „KE-48-47”?

11 listopada
znacznie
na

u—

podkra-
godziny
skrajem
pewnej
się oso-

Jednym z lepszych samoobsługowych sklepów spożywczych za­
sługujących na wyróżnienie jest SAM MHD nr 526 przy ul. 18 Sty­
cznia. Dobre zaopatrzenie, przyjemna i zawsze uśmiechnięta ob­
sługa to podstawowe walory powodzenia sklepu. Szczególnie ko­
biety pracujące chwalą dobre zaopatrzenie w różnego rodzaju kon­
centraty umożliwiające szybkie przygotowanie obiadu.

Fot. J . Uiberall

„Głuchy" telefon

Notatka w nr 234, z dnia 2. X.
1962.

„Istotnie — stacja telefoniczni
nr 598-13 była często zgłaszana ja­
ko uszkodzona. Po przeprowadze­
niu kontroli okazało się, że przy­
czyną wadliwego działania stacji
telefonicznej było uszkodzenie w

instalacji oraz na przełączało;
centrali automatycznej. Obecnie

aparat działa bez zarzutu” — in­
formuje Dyr. Okr. Poczty i Tele­
komunikacji w Krakowie. (AŁ)

lERZYNlEC

Błotnisty problem
Zagospodarowanie terenów

wzdłuż Młynówki, którą jak
wiadomo, postanowiono ostate­
cznie zasypać, będzie przed­
miotem obrad najbliższego po­
siedzenia Prezydium. Miejmy
nadzieję, że ten błotnisty pro­
blem zastanie rozwiązany jak
najprędzej.

Prezydium postanowiJo w

tym roku zbierać się dwa ra­
zy na miesiąc a nie co tydzień,
jak dotąd.

Ci, którzy skarżą się na pra­
cę Wydziału Lokalowego na

Zwierzyńcu, będą usatysfak­
cjonowani wiadomością, że

Prezydium krytycznie oceni’o
ten Wydział, opracowując ró­
wnocześnie nowy, lepszy plan
działania.

Nie tracq nadziei

Ostatecznie Rada Narodowa
m. Krakowa obiecała udzielić

Zmiana godzin pracy biur instancji ZMS
Pragnąc umożliwić aktywowi społecznemu (wszyscy dzia­

łacze młodzieżowi uczą się bą dź pracują zawodowo) kon­
takty z instancjami ZMS, Komitet Miejski Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej wspólnie z komitetami dzielnicowy­
mi podjął decyzję o zmianie godzin praęy biur poszcze­
gólnych instancji. I tak poczynając od 1 'stycznia br. Ko­
mitet Miejski, KD Zwierzyniec, KJeparz, Podgórze, Nowa
Huta i Okręgowy Komitet Studencki pracują codziennie
W godzinach 10—19 (soboty 10—16).

Bez zmian pozostają godziny urzędowania biur Komite­
tu Fabrycznego ZMS Huty im. Lenina, KD Stare Miasto
i Grzegórzki, (zg)

Zapadał wieczór
1962 r. Gęsta mgła
trudniała widoczność
kowskich szosach. Około
22 dwóch mężczyzn szło

drogi do Michałowic. W
chwili z mgły wynurzyła
bowa „Warszawa”, trzasnęła w

jednego z nich, posypało się szkło,
człowiek upadł na szosę, auto po­
mknęło dalej.

32-letnl Józef Bednarczyk po­
niósł śmierć na miejscu. Zawia­
domiona Milicja natychmiast
wszczęła poszukiwania za zbie­
głym z miejsca wypadku kierow­
cą. Ale szukaj wiatru w polu.
Noc, mgła. W rowie na opadłych
liściach drobne odpryski szkła —

jedyny nikły ślad.

I oto okazuje się, że ktoś zdą­
żył zapisać numer przejeżdżają­
cego auta — KE 48-47 .

Już po kilkudziesięciu godzinach
od chwili wypadku zostaje za­
trzymany właściciel „Warszawy”
21-letni Władysław Ciaranek. Z

początku „udaje Greka”. O żad­
nym wypadku nic nie wie. O-

wszem, ze swoją znajomą jechał
z Michałowic do Krakowa, ale że­
by kogoś potrącił? Nie, to wy­
kluczone.

A jednak ekspertyza techniczna
stwierdziła, że samochód ma u-

szkodzoną maskę, że obrzeże pra­
wej lampy oraz szyba zupełnie
nowe, na przednim zderzaku z

prawej strony są widoczne wgnie­
cenia.

Okazuje się, że Ciaranek po
wypadku przejechał kilkaset me­
trów, skręcił w boczną uliczkę,
rozejrzał się w sytuacji, po czym
najspokojniej odjechał do Kra­
kowa pozostawiając potrąconego
człowieka na szosie.

Ciaranek, pracownik krakow­
skiego TOS-u wóz doprowadził do

porządku i sądził, że uda mu się
zatrzeć wszelki ślad.

Nie udało się. Prokuratura Po­
wiatowa sporządziła akt oskar­
żenia zarzucając kierowcy spowo­
dowanie wypadku, w wyniku któ­
rego poniósł śmierć człowiek oraz

nieudzielenie pomocy potrącone­
mu. (ż)

łu Lokalowego DRN mgr Ma­
rianem Kochanowskim.

Ubiegły rok był bardzo cięż­
ki. Do października wydawano
się, że nie zrealizujemy pla­
nu. Złożyły się na to prze­
de wszystkim liczne klęski ży­
wiołowe. Ostatecznie jednak
udało się nam zrealizować
plan.

Nowe listy obejmują przy­
dział 440 izb mieszkalnych a

wiec dużo w stosunku do lat
ubiegłych i .niewiele w sto­
sunku do potrzeb. 154 izby
przeznaczyliśmy dla miesz­
kańców domów walących się,
106 izb dla lokatorów z sute­
ren, 68 dostali mieszkańcy
poddaszy, 77 izb dla rodzin
nadmiernie zagęszczonych a

33 rodziny z tzw. wskazań
społecznych. Dochodzą do te­
go zmiany mieszkań związa­
ne z wyrokami sądowymi o-

raz niewielka rezerwa dla
mieszkańców domów wyma­
gających remontów.

Perspektywy na najbliższą
przyszłość nie są na razie
najlepsze. Ze zweryfikowa­
nych w czerwcu podań, które
mają być załatwione do roku
1965, pozostaje nam jeszcze
do przyznania około 3 tys.
izb. Potrzebne są więc z ro­
ku na rok większe przydzia­
ły, aby zaspokoić te potrzeby.
Jak wiadomo, Podgórze zabu­
dowane jest starymi domami,
a co gorsza prawie co mie­
siąc walą się 2 budynki. Są
rejony, o które dawniej w

ogóle nie dbano, które były
gminami wiejskimi i nie pod­
legały gospodarce lokalowej.

W związku z tym wszyst­
kim po zaspokojeniu najpil­
niejszych potrzeb Starego
Miasta, Kraków będzie mu-

siał chyba ześrodkować swą
uwagę na problemach miesz­
kaniowych. Podgórza, (am)

W kilkunastu wydziałach
HiL istnieją Komisje Kobie­
ce. Program ich działalności
obejmuje wszystkie sprawy
kobiet dot. zarówno pracy
zawodowej jak i życia ro­
dzinnego. Pracownice kombi­
natu przychodzą do Komisji
gdzie znajdują zrozumienie i

pomoc. Niektóre komisje o-

prócz załatwiania interwencji
— urządzają (np. w wydzia­
le transportu kolejowego)
kursy z zakresu gospodarstwa
domowego. Jednym z zamie­
rzeń komisji jest uruchamia­
nie gabinetów kosmetycznych
zwłaszcza w wydziałach gdzie
warunki pracy wymagają lep­
szej konserwacji zdrowia i
urody kobiet, (ska)

Przyjemnie w estetycznym
lokalu wybrać interesującą
książkę. Przydałoby się w na­
szym mieście więcej takich

placówek.
Fot. J. Uiberall

CO.GDZIE. KIEDY?

EATR Edyżury-3
IM. SŁOWACKIEGO: „Ocean"

— 19.15, STARY TEATR: ,,T’atr
Klary Gazul” — 19.15, KAMERAL­
NY: „Matka Courage i jej dzieci”
— 13.15, ROZMAITOŚCI: „Pasztet
jakich mało” — 19.15, GROTESKA:

„Zimowy gość” — 17.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY, NEURO­
LOGICZNY: Prądnicka 37, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23.

EZIAPTEKCS

Wyrokiem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa został skazany w

trybie przyspieszonym na 4 mie­
siące aresztu Stefan Kostrz, lat 32,
zam. Małgorzaty Fornalskiej 6, za

to, że będąc w stanie nietrzeźwym
dopuścił się wybryku chuligań­
skiego. (ż)

pomocy finansowej dla odwod­
nienia piwnic w Górce Naro­
dowej i wykupienia dworku

na Białym Prądniku, Gorzej
jest z zajazdem furmanek na

Kleparzu, którego likwidacji
ze względów higienicznych do­
magają się lekarze. Nie uda.

lo się też uzyskać dodatko­
wych pomieszczeń dla Przy­
chodni przy ul. Długiej.

Realizacja planów uoiegło-
rocznych i zamierzenia na rok

bieżący będą tematem najbliż­
szej sesji DRN,

Warta przyjść
rla sesji DRN, która odbę.

dzie się li) bm., mowa będzie
o pracy placówek handlowych
; usługowych. Materiał wzięty
będzie m. ?.i. z książek zaża-
1? i. Tematem obrad będzie też

W/kouarne postulatów wybor­
czych, zgłoszonych przez mie­
szkańców. Ponieważ tematy
te żywo interesują wszystkich,

Kontrola wykonania
postulatów wyborczych
Najbliższe spotkania radnych

z mieszkańcami przewidziane
w lutym i marcu, będą dalej
okaz;ą do zdania sprawy z

realizacji postulatów wybor­
czych.

Rada przygotowuje obecnie

sesję, poświęconą tym postula­
tom. Przez ostatnie dwa lata

wykonano już około 60 proc,
wniosków. Przypominamy, że

5 proc, wniosków uznano za

nierealne na samym początku
a wszystkie inne mają być u-

względnione w planach.

wohuckich zakładów gastrono­
micznych.

Wkrótce rozpocznie się no­
wy konkurs na inicjowanie
czynów społecznych, w którym
biorą udział komitety bloko.
we. Suma nagród, przyznanych
pod koniec grudnia wyniosła
220 tysięcy.

Na skutek pewnych zmian

organizacyjnych w Wydziale
Lokalowym opóźniło się ogło­
szenie list przydziału miesz­
kań. Przydziały zatwierdzone

są już przez Prezydium.
Bardzo życiowa sprawa bę­

dzie tematem najbliższej sesji
— obsługa ludności przez orga­
na administracji państwowej.

Wiele spraw
Na najbliższym posiedzeniu

Prezydium oceni się pracę no-

W trosce o dzieci

Wydział Oświaty zorganizo­
wał na czas ferii świątecznych
wczasy dla dzieci w Porębie i

Grybowie. Przebywa tam 60
dzieci. W porozumieniu z TPD

zorganizowano wczasy w mie­
ście dla około 70 osób. Dzieci

zbierają się w szkole nr 17

przy ul. M. Fornalskiej, (am)

APOLLO: „Klub kawalerów”

(poi., 16 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
,20.15. CHEMIK:,,Kto sieje wiatr?”

(USA, 12 lat) — 19. ISKIERKA:

„Gracz” (fr„ 18 lat) — 17.30, 19.45.
KRAKUS: „Karmazynowy pirat”
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

KULTURA: „Biedni bogacze”
(węg., 18 lat) — 18, 20.15. MAS­
KOTKA: „Księga dżungli” (ang.,
9 lat) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:

„Świadek oskarżenia” (ang., 18

lat) — 15.15, 17.45, 20.15. MIKRO:

„Flip i Flap na bezludnej wyspie”
(fr„ 16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MI­
NIATURKA: „Grand Warszawa”,
„Miasto w stepie”, „Ultima Thu-
le” — 11, 12, 13, 16, Program dla
dzieci — 15, „Helena i mężczyźni”
(fr.-wł., 16 lat) — 17, 19. MŁODA
GWARDIA: „Futrzany gang”

(ang., 12 lat) — 14.45, 17, 19.15. —

STUDIO — nieczynne. SZTUKA:

„Kolorowe melodie” (USA, 7 lat)
— 10.15, 12.30; „Jazz, jazz, jazz”
(ang., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

TĘCZA: „Marynarz z Komety"
(radź., 12 lat) — 17 .30, 19.30. UCIE­
CHA: „Prawda” (fr„ 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: „Zdrajca
jest wśród nas” (ang., 12 lat) —

10, 12.15; „Dziewczyna z dobrego
domu” (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA:,,Biały kanion”

(USA, 14 lat) — 16.15, 19.30. WI­
SŁA: „Miłość po południu” (USA,
16 lat) — 15.15, 17.45, 20.15. WOL­
NOŚĆ:
(ang., 16
WRZOS:

15.45, 18,
— nieczynne.
„Stokrotka” (fr„ 16 lat) — 17, 19.
ROTUNDA: „Mandacik proszę”
(Wł„ 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh. Sta­
lingradu 77, Senatorska 5, Brono­
wicka 38, Nowogrzegórzecka BI. 2,
Zakopiańska 69; Nowa Huta — A .

Struga Os. Szkolne 3b.

„Książę i aktoreczka”

lat) — 15.30, 18, 20.30. —

„Rewia snów” (austr.) —

20.15. ZDROWIE, ZUCH

ZWIĄZKOWIEC:

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Śniegi w żałobie" (USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Dom bez okien” (poi.,
16 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
„Safira” (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Dumbo" (USA, 10 lat) — 15. 17,
19. KOLOROWE: „Ruda Julka”

(fr„ 16 lat) — 18. BALLADYNA —

nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Czarna

błyskawica”,
SKAWINA. Junak: „Nigdy w

niedzielę”; Hutnik: „Stokrotka”.

Godz. 5.30; Wiad. 5.36: Muz. 6 .30:
Dziennik.. 6.40: Radio-reklama.
6.50: Gimn. 7 .00: Muz. 7.20: Radio-
reklama. 7.30: Dziennik. 7.50: Muz.
8.30: Wiad. 8.35: ,W dewizowym
kręgu”. 8 .50: Muz.’9.45: Kurs jęz.
ang. 10.00: Mel. filmowe. 10.30: Z

życia Związku Radzieckiego. 11 .00:
Mel. rozrywkowe. 11 .20: Aud. ak­
tualna. 11 .30: Muz. 12.05: Wiad.
12.15: Pol. muz. lud. 12.45: Aud. dla
wsi. 13.00: Miniatury taneczne.

13.25: „Rudy Dżil 1. jego pies” —

fragm. opow. 13.45: Włoskie me­
lodie. 14.30: „Lew Landau” — po-
gad. 14 .45: Mel. rozrywkowe. 15.10:

Utwory fort. 15.30: Aud. dia dzie­
ci „Jasowa” ode. pow. V. Sustra.
16.00: Wiad. 16.05: Gra kapela PR.
16.20: Radio-reklama. 16.30: Mag.
młodzieżowy. 17.00: , Piękne gło­
sy”. 17.25: Aud. dla dzieci. 17 .45:
Dziennik krak. 17 .55: Słynne ze­
społy. 18.20: Fel. literacki. 18.30:
W rytmie sportowym. 18.45: „Se­
zamie otwórz się”. 19.00: Wiad.
19.15: Muzyka i aktualności. 19.30:
Odtworzenie konc. symf., solistka:
Lidia Grychtołówna — fort. 20.11:
..Karnawał” fragm. opow. 20.31:
d.c . koncertu. 21.35: Z kraju i ze

świata. 22.02: Wiad. sport. 22 .05:

„Dintojra” — słuch. 22.40: Muz.

23.50: Ost. wiad.

ELEWIZl
Godz. 15.50: „Pinokio”, w wyk. te­
atru lalek „Banialuka" z Bielska.
16.50: TV jałowice informuje. 17.00
Wiadomości dziennika TV. 17.05:

Program filmowy. 17.35: Pro­
gram Tygodnia. 18.05: „Notat­
nik Zielonogórski” (z Poznania).
18.30: „Wspomnienia o gwiazdach”

— program filmowy. 18 55: Drga­
nia pożyteczne — program z cy­
klu ,,W pracowniach polskich u-

czonych". 19.30: Dzienn.ik TV.
20.00: Dobranoc. 20.10: Program
publicystyczny. 20.45: Krakowski
Teatr TV: „Sprawiedliwość w

Kio'.o" — Wł. Orłowskiego w Insc.

TV, reżys. Krystyny Skuszanki.
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